
Nr. 42 Czwartek 14 (27j  lutego 1313 r, Rok vin.
rnai śmiem mną tnia rai piinsitrain 
Ma Eedakcyi i Mminisliatifi: Kijów, Rresiczalsk 38.
Telefony: Redakcyi Na 24-64. Administracyi Na 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administracja otwarta od g. 10—4 po poi. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK W  T -
PISMO FOLITYCZNE, SPOŁECZNI 1 LITERACKU.

mieś. kwart, półrocz. mci 
PRENUMERATA: W  kraju 1. -  3 . -  6—  12. -

,  2a granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Za zm iarą adresu 2 0 kop-

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy llib jego miejsce 
prz«d teksten <0 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. w  rubryce ,,Nadesłane“

wiersz petitowy lub jego miejsce i rb.

Num er pojedyftczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

WWHM

TRADYCYJKY

Dnia 17-go lite go  D  I K  N I K  w Sali M n  Kupieckiego
Pnnurcir stnrl nnlsbn.r llnlworcwl fiin«Hprtn “ »  B  ł I m  Ł i l  f i  f i l  RlletK nahrir a ń można w 7ar?ad7l p. T-wa Dii 3.— S-ei nn iNa rzecz Towzysia Pornosy sliid. polakom Unlwe~si>. Kijowskiego Biletu nabywać ima w Zarządzie T-wa od 4—S-tj pa poi, Mikołajewski pl. 4 2 m.

D z  i ś  o godz. 5-ej po południu
OTWARCIE

Wielkiego Tradycyjnego Kiermaszu
W  S a l a c h  K l u b u  S z l a c h e c k i e g o
  I  R  E 8  Z  C Z  A '  V K N i  2  9 .   ---------

| Ha rzecz KijoisliioHp-KatoM. T-iaBatazyiości j
Wc-stie 30  hop.

Bławałnjfcii 15I/.aak £zwarcman“ Ł K 4
„Sijffiękssy sklep tmiw Ibatsyci i Ęm."

Otrzymano

7789

Teatr Polsk; Sali KllM „OplWf (IllSZCZ M) i
Ostatnie dwa występy gościnne Wandy Sicmaszkowej

znakomitej artystki teatru Lwowskiego 
W Czwartek da. 14-go lutego W  piątek ostatni pożegnalny w s tę p  

I W  gościnny W andy  S ie rr  a « k o w r j

D» ..Zaczarowane kclo”

8g8838883888??88S?%8 &S8&8S j?88g?2g8888SSS8 S£̂ S8gS8S8888g83S88§SgS8Ŝ S!

J ktur.sdya w 4 aktach Baśń dramatyczna w 5-Ciu aktach
I. A. Kisielewskiego. L. R y 3 a  Ceny miejsc podwj t  jzone

, AN jNS: W  niedzielę ania 17-go ostatnie przedstawienie w  Sali klu-

bu3 ni- „Ułan; K m m  łózefau trot- ahuch
WFelki Hotel 

S ł o w i a ń s k i

Praga
w K ijo w ie  7 

gj W Włodzimierska 33
88g8888g88̂ g8̂ g88g888§gg8§teg® 8S8888K8888888888 m m

Wobec zbliżających się kontraktów gg 
Zarząd Hotelu uprzejmie prosi g

uprzedz: ć ZAWCZASU
o projektowanym dniu

sw ep przyjazdu

Szczegóły w programach.
Początek o godzinie 8 m. 15 w. 

Gł. reżyser K. T a t  rk ie w ric z . Sekr. Teatru

Ceny miejsc zwyczajne.

B o g u s ła w s k i .

T e a t r  M i e j s k i
R e fe r t u a r  K a rn a w a ło w y

G. B Et S S I N G.

Pierw sra w  Europir fabryka
A U TO M O PILO W  C ię łA R u lW T C a , A U T O B U SÓ W  I PO C IĄG Ó W  C IĘŻAR O W YCH

Przedstawiciel na kraj połudu zacn A- H u la n ic k i, Kijów, Mikołajewska Ars U. 
Katalogi i kosztorysy na żąoanie 5701

łsfblkewaki fcuiwar 4, la le f. 1894.
Pokoje dla ehor/eh  stałych od 3 do 7 rb . dziennic z utrzymaniem 

opieką lekarską. Przy lecznicy M ie s z k a  a lekarzy.

Ambulatoryum tanie
o s p yS z c z e p i e n i e

3 A p araty  F otog raficzn e . Ostatnio  
n a  sezo n  w iosenny. N ?jjj- 

W iększy w ybór. Ceny ta b r y c z *  
r e- Cennik »>m żądanie h« perasy- 
apsr&tow. Wykonywa me ri bot z-malorsHcft
W q Krak-iwakSa - Przedm.rścu 
n f l l O Ł t n a ii n s 5 9 , Teł f. ( 5 1 7 . ■“ 7 5 4 0 1

R f M o w n ia  dla badań 
^ n n rioin yoh  i baktot* 
——  e y e io g io z n y e h .------

p e d  k i e r u n k ie m

0r*A. N 0DR7JEW S łlE6(j
S ida .la moCzu, kału, soku żołądkt 
*ege, plwociny, nalotów z gardu  

krwi i t. p. S9<

K i o s r u d i o m r u  s y f i l i s u .

Dyrekoya 
NI. Topor-Bagrow*.

7895
W niedzielę dnia 17-go: w południe po Cerach ogólnie przystępnych 

„SADKO” .  Wiefii^rem no e.-nar.h zwwVłvch: l)  nc raz ostatni 
„TRAYIATA” , 2 NONY BALET rtlkTEFTISSkiSEAT.

W  ponierMsł-ic d ia 18 go po raz*H *ny nowa oue a „ D lii NASZEGO 
ŻYCIA .

W f wtorek on a 19 go po raz .'Poi „PRO RO K ” .
W e śrudę d 28-go w noł no .n tc n  oąńl n-e przystępnych 1) „C A IPO P- 

RA” , 2 > .,W IE S 4U £E A  LALEX’’ b -l-t W-efezoTem po cenach 
zwykłych p i  raz 9-ry „Q 7i| KJiSZEGO ŹYCJA” .

W e czwsrtrk dn.a 21 wi południe po o-nach ogólnie przestępnych na be- 
n 'f  s '•rrnnrnika r-żyse- a D. G r in b e r g a  i G. K a r e u i e r a  
„SN fEG U RSCZK A 9'. W iec.u em on C rnjth  zwyMrch Uro- 
- zyste przedstawia nie na pamiątkę 3 0 0 - , c 7 - i r  g-i !«*• I leu  n r  
Pi i n o e a n i ą  D s in u  R o z ia n s w ó w  „ŻY C IE  ZA  CESA RZA ” .

W piątek dwa 22 go wieczór eo» poż^p-tiainfe przedstawienie F. O rew z* 
.1 tw ic z a 'D l f f lA  FU G W A ” .

W  sobotę dnia 23-go jutego w p *tu mi<-: no cenach ogólnie przvstętJnvch 
- na Keuefis główn-go kontrolera E. P c h o t ln s  j^rA U ST”  iz No 
oą Wulnu-g )’ Wieczo*'.'”’ oo cenach zwyktych na benefis re 
zy era C. U rb a n a  ,.FR O R  l l ” .

W  Bledzlil:! du 21 g -: w połyinte na benrfis suflera W. G r in b e r g a  
„CNI NASZEGO ŻYCIA” . W ieczorem pożegnalne zbiorowe 
p rzees tw  t-u-c sra bv:ru-Us i o r i i i a s ł r f .  B erze  udział
C*Ja trcp a.

Bilety na wsiystCie przedstawienia nąbywzć można Codziennie o4 g. 10 r.

KIJDftSKI ODDZIAŁ

1!"
Odpiwiedziiloych (intelig.) pracowników
ur.*4 °te  450,000 rub. fe®
cukrowni i m., maj4tk6wr domów i różnego rodzaju przed 
s ęwzifjć han Iłowych kompletnie doświadczonych, odpowie

a  inteligentnych p;rkr  pici obojga
na rozmaite po«dy, jak to: z s r z g d z a ł g o y c h  f a b r y k a m i ,  
d e m e m l)  s s r z ą d z s j g c y c h  b iu r a m i ,  m e g t z y i i m i i  
s h t s d a M l ,  k a s y e r ó e r ,  r o i n u g n  r o d t ,  j u  p o b o rc «  sv 
D>enigd. y , b u c h a l t e r ó w ,  p r a o r w n ik ó w  b lu r c w y c h ,  
r a e h m l s t r a ó w  i in Wszyscy rekomendowani p r.ez  zwią 
zek ptrac- w n.cy posiadają solidne refereneye. Z  zap< jz e b n 
waniami p n s im y  zwracać się bezpośrednio do K ow ikiego
S !t  Kfjów, Kreszczatyk Ifo 43, 
kr I. »z,. Sr kijów. Trudogarantja.

*  M ts k f f l e ,  M ia s n ic k a ,  2 7 . 78f,0

 g a b i m e t  l e k a r z a  d e m t y s t y  — —

S t a n is ł a w a  g f n t y ł ł o  1
(choroby zębów, jirny ustnej i icb-rat.iryum 'Sztucznycirzębów).

Przenissiony na Puszkińską «I.Ns3, TeI,.39- 06,
G.)tfz. pr yjf,ce: od 10--8 g w, Świę>a: od 12 4 g.

Rewo o tw rrta  
przy H o te lu  i j S A V O V  * K r e s r c z a l y k  3 8

Pierwszorzędna Restauracya
W r p s n ta ła  S a l s  K i la r d c w a .

T o w a r z y s tw o  R a tu n k o w e . 
P o g o to w ie  ni K ijo w a  urządza 
dn. 25 raa-c* r. b w s«li Kluku Ku­
pieckiego ŁOTERYĘ dla powiększe­
n i  funduszu na budo «-ę i urządze­
nie własnego lokalu. Główne wygra 
na: bryła z'ota ważąca U fun. 83 4 ł. 
wartości 6000 rubli, pudełko ze sre ­
brem, złote i srebrne z*gsrki, dy­
wany, wazy, jardmierki, serwis sto­
łowy l do lerbaty, maszyny do szy­
cia, przybory do pisania, samowary 
i wiele in. "zeczy. Bardzo dużo rze­
czy na toteryę otrzymano i zagrani­
cy. Bilety na loteryę można nabyć 
na Stf '•yi T ow fzystw a  (W łodzimier­
ska 33 i w najlepszych magazynach. 
Chcąc zapewnić powodzenie 1< t ryi 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
orośbą co mieszŁańców m. ^iji>wa, 
a Dy zechcieli przyjąć udział w loteryi 
dopomagając róinym i dałktmi, rze­
czami i p>eDięlzmtl V tćie będą przyj- 
m wane 1 wielką , .dzięCzno=,-:ą u 
wice prezesek pp, M. Wagne owej 
(Bulwarnt 'Curlrji vp; ka 25) i N. Szei- 
i.i owej (W. Żytomierska 8 ) i u pan 
z kottjnetu 1) ś. Berestowskiej (Te­
res czenkowska 19), 2) E. Gurlanf-- 
w« j (- ejtarsha Na 31 , 3) M Zabjgi- 
nej CWłodzimierska 10) 4; E. K»ii- 
nuwsk ej (W łodziaie-sna i6 \  5) O, 
Kurżenieck j  ( nstytucka 25), s) E 
L-westan i »> lodi-inzierska 10), 7) R. 
Mrr(,> linej (Mikołajewska r) h) M Me- 
"er (Bankowa 5). 9) <». Picstowej 
(< ragi * Un wersyteck a 4) 10) E Pies, - 
pcowej (TereszCtenkowska 1915 l l j  
B * ro io -e j M TysenLausen (Stczclcc 
1 I, 12> .4, Tretiakowej (Tereszezen- 
kmwska 1‘i), 13) L. Jakimow^j (Trecb- 
swiatitlelska 17' i w lokalu Towa- 
rzystwa yM^drimierska 33) 7833

a r iy w n e ,  
kwiatowe I

protioni.je handel nasion 
m i Zakli-d O^ro iniczy 

iR t I Mar.-Błagowiesz-
U i i a , ' U  Cztńska N* 104 

Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7377

T  © a  * tr* IW  © | s  k  i .  M i b S T ^ B S r i w . .
Dz.ś dn. 14-goi lutego po raz ostatni w tym sezonie „W alk lpys** . 3  o- 
rą  udział (według alf. ros , pp. Antonowi ;z, Bołkonska, óurska, Woroniec- 
Mnntwid, UrahomireCha, Karpows, Orlows, Ponamariowa, C ’ik.rska, Ju- 
r-ie_wiCz, Jansa pp. Ores»kiewicz, CesewiCz i SzweC. PoC»ąt»ir o godzinie 
n ej wiecz Dn. 15-go lutego po raz 7 „D n i n a s z e g o  ż y n iu ” .  W  so- 
bcitę dn-a 16-go po raz drugf „ P r . r o k 11. W medzie.ę dn. 17 dwa 
prze dstawienia: w polu lnie po cenuch ogólnie przystępnych „ S u d k o ” . 
WTeCzorem do C< nach zwykłych ostatni raz w lym sezenie " ił »»■*•*■- 

2) N ew e b ale*  cure C iiv s ir t i r s e m rn t .  Bdety na wszy 
stk ii przinstaw-en-Ł nabywać mozi.a. W krótce odbędzie się przed
stawie i; ie na rzecz Kijowskiego T wa działaczy peryodycznej prasy 
I literatury wyst. będzie „D /tasony  k o r n e m i is ^ ie ”  op. kcm iizn. 
Plancctia

T e - a t u *  „ S o l o « r e o w , r .  f W Y ó  a »
Dziś po raz 2 gi komedyą B. Shawa 1) , , C z e k o la d o w y  ż o ł n i e r z ”
w 3 cb aktach. Reźys. Ń. Radina. 2) „ B e z  k l u c z a ' 1 kom. w 1 akcie 
A. A w« rcż-enki. Poćząttk o godz. 8-ej wieczorem. .Ceny zwyczajne. Bi

w W & a i T . ^ u i e go S^netis reżysera N. Ablewa
po raz pie-wszy niw a sztuka F ‘ Sołoguba v,tdług romansu hr. Tołston 
„Y fo jo a  il P o k ó j”  w 5 akt. W  sobotę d. 16 po raz ostatni „ D o b r z e  e k r  •- 
i « a « f  i k " G .  Dregely. W niedzielę d. 17-go w południe: BenefiS drugi 
rzędnych akT rdw: pp. Arżewskiej, Lubtraowej, Paoenkowsktej; pp. B -.t- 
kowskięgq( Włsd<uiirsk’ego, D tinienko, D-łcowa, Kiearica Orłowa i Jul- 
skiego Po ras pierwszy: „ S z a lo n y  d z ie ż  ’ Czyii „ W e s e le  l- lg s  
P a”  krinudya w 5 akt B atm srche. W próbach: J. Gordint ,,f1 ire-a  
E f r o s ” , „ K lu b  k a e a l e r i r ”  kom. w ,3 akt. Bałuckiego. „ D n i n«- 
s s e g o  ż / o i i , ”  4 akt, L. Andrejewa. RepęHuar karnawałowy będzie po 
dany w niedzielę dn. 17 lut-go wieczorem.

pasiona
traw y

0-r Emeit KosnowsKi
7389 n a e r S o i ł .  Ctmr. skór., erg. płc", 

wener. Fuudukl. 62 m. 2. 9 -10 i 5 - 8.

TEA TK

% k
-Meryngowsks 8)

OPERETKA
DYREKCJA

P. Liwskiogu.

Ł>zriś dnia 14 go lutego przy udzial-i ząąkoaa. Pi^sk 
operet, primadonny L u c y n y  NlasaaK. 1 rz“dsta ńa <a 
będzie po ra^ pieiwszy „ D z u e o a y n k a  z  i a ik ę ” . 
Rolę hiszpanki wyk. L.UC) n 1 Messal w polsk. ję-yku 
ćoczątek o goóz. 8-ej i >ół wiecz. Z powodu kolo-.al- 
rego powod enia L. Messal zastaje jeszcze n iik d k , 
wysypów . W  sobotę dn. 16-go luteao „Hrahia Luksetif- 
hurg”. VS7 niedzLlę dn. 17-?n lut. BP ękna Helenf '. We 
wt >rek dn. 19 go lut. „Rozwódka". Sprzedaż b letów 
w Is itg . W ł. Idzikowskiego od godziny 10 — 3 f od 
go iz. 6 ej w kasie teatru.  ______________

Mały Teatr „M in iatur© 1*
Dziś benefis pełnomocnika dyrekcyi A W Rosenthala. 1 ' me wystawione 
nigdzie d c ą i  n o w o ś ć  , ,v  s i ę g a  k in e m a to g r a f i c z n a  lu b  o a ła  t r e f  
M p u z o n ie ”  ooereika-nmzaika w 1 ak B. Flita (aut. „Status Q j o “ ) 2) 
po raz 1 szy w Kijowie , .P r a g n ę  H z ie c k a ”  kom. w l  ak. tłom. Czioa- 
"owa 3> po »-Sz 1 s-y w  Kijowie „ J e r z y  ż y je ”  żart w 1 ak tłom, Nie- 
bogotowa. R tżyserya D Gutm..na, Początek o godz. 7’ ,4 wiecz. Cen,. 
miejsc zwyczajne: od 20 kop. do 1 rb. 50 kop. Wejście bez przerw v

T © a t r  A r t .  K 1 n i a t u i * e .  t? L ab S ^ " o ? b 5 :
g^nie). Weiście Des -przer. 1) Szarada rozw iązana-nagrodą otrzymana. 
2) Przy pałającym ognisku (Cygańskie pieśń-). 4) Wieczór kawalerski 
Ucz. cifła trupa. rocz. o g 7 m. 15 w. Ceny miej. od 22 kop. do l  rb. 
50 k. Bilety nab. moż. od 6 w

Cyrk „Mif»E»©*f*al5ae©” Mikolajawska 7.
W e czw«tcV in  l i  lutego przedstawienie w -3 ch oddz’słaoh skład, 
z nąilepszych num rów .-epertuaru z udziałem plerwszorzędnuycb artystów 
również najlepszych weltyżerów trupy L ecu  a so n . O godz. 10 i oół wiecz. 
U ł n j j . « .  II D cydujara U ic e rin d c m y  i K a in . 2) S z m a r k o r a k l  i 
Y Y o lK a . J a » k o w s k i .  3) S i I t r e n g e  i A b e rg . f) W « a « c rh a rd t  
S m id t  i B a d e r .  Początek o g. 8 i pół wieczorem. ANoNS; VV nie­
dzielę dnia 17-go o godzinie 1 oo poł. spec. dla dzieu, b«ti fis klowna 
W anemana z tresowanemu zwierzętami. W iele nowin, ceny n i^jsc zr.iżone.

S a l a  k lu b u  k u p ie c k ie g o  wre c z w ra r te k  i4  g«  u t e . o

3-ci K o n c e r t 1 OJCEFA

r  ia n łe ty H O F M A N A
Fort. fabr. Szredera ze skłidu p. Ke ntoufa — bilety u Wł. Idzikowskiego 

P o e s ę k e k  « go d e . d <sj i p ó ł  u .

S a la  K lu b u  K u p ie c k ie g o . V\ p wtorek dn 18 lutego r b.
K O N C E P T B a r o e w i e z a

ze współu-tz, p HELSL IY O3.TR21;’Ń * X leJ. Fort. zr s i ł  p. Kerntopfa 
Pocz. o g 8 i pól w. Bilety w k ::ęg. Wł łdzik j  wskiego. Kieśzczatyk 35

znąnego
skrzypka STANISŁAWA

iR ad a Gospodarzy Klubu Polskiego S

„OGNIWO”
g g  niniejszem  zaw iadam ia pp członków  i ich gości, te  
g g  tę  dn ia  23  lu tego  r . b. odbedzie się

gg D o r o c z n y
X8  -  • -

Kostiumy nie obowiązujące

sobo*

7574

W n ie d z ie lę  d n r  9 4  lu f e g o J 9 l 3  r .

urząd zany staraniem __3 r > sdagojficiuc,
K o ła  K o b ie t P o le k  w  K i jo w ie .

nego (Aleksandrowska 51) przedstawienie dla młodzieży.
O iegrr-nr będzie operetka japońska

„Kwiat brzoskwini'4
Po przedstawieniu tańce do 12 ej w nocy. Początek przed tk ­
wienia o g. 5  i pół po poŁ Bilety są do nabycia w księ­

garni Wł. Idzikc wskiego (Kreszćzatyk 35). 7855

^ M .J K J K ] K ) K ] K 3 K ) K M O ia K X
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y to s c j tO H

SKŁAD FABRYCZNY
/!<;. 1 cwarzystwą Warszawskiej Fabryki

obić meblo­
wych, portyer, 
firanek i i  p.

Ereszczatyk N r  6  t8lftSS

aK K O K łK 3 IQ ffl
Suto £

i
X 
Xs
X X

Filia
Kijowska
Wielki
w y b ó r -

36-30.

Dywanów oryg. perskich, j.
CENY FABRYCZNE.

S k o k k o k k j k a o k a o k j k m  a c j k k m  A n o r M O K A c I S

DOM BANKOWY

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K r e s s s a a f f k  2 7 . T a l .  1 8 -6 4 .

P*aei na rachunku bieżącym  5 —  6% 
a w kłady term inow e 6 —  8%

Zależnie od sum y i terminu.

Załatw ia  wszelkie operacye bankow e na najdogodniejszych
w u u iik sch .

Dział Rolniczy —  PŁUGI MOTOROWE.
Patrz aglosz. na str. 6. -,m

Słynne! Na kontraktach!
P I E B E I K I

Z  powodu Częstych naśla 
downictw handlujących pier­
nikami nft kontraktach pod 
firm ą 7638H i e c z a j e w a

NieCz.Ajewa, pfoszę zwrsCsć T l f  I I ^ A  m m m o m u  l N f i a i M f  ^ i ic ia  
awage na dokładny adres: * f  ■ ■ P  P a C j f  W y | S 5? l ł l

z  K o n t r a k t o w e g o  D o m u

pierwsze dwa stragany z obydwóch stron.
Skład Koronek Kijów, róg Lute- 

ranskiej i Kresz- 
Czatyku Nt 29.płótna i bielizny 1J(# i | » y u g j

Firma egz. od r. 1882. Telef. >4 11-57.
Płótna jarosławskie i iostromskie Bielizna stołowa i pościel najlep­
szego wvrobu w Rosyi. Bielizna męzks, damska i dzieciPLa. Wyprawy 
śl ibn-s g< towe i na zamówienia B ia łe  b a w e łn ia n e  tk a n in y  f a b r y k  
K o r o w  w y c h .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firaiik:, żaluzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i prńczoehy. prześcieradła i ręcz 

ntki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów me posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane, i stałe.
Kijów, róg K reszczałyku i Lułerańskiej J6 29, d- Pojrawa.

Y/ejście frontowe od Kreszczatyku.
Cenniki na wszyetk:e towary wysyłamy na żądanie.
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F i l i a  K i j o  w e k a  S-t P s te r sM iig o  Tourz)stwa

,.Bracia i A. L  L e jfe ri“
Kijów, Funduklejowska Ne 29.

K o a ty a if i f  i t i r i K ^ r d o i  t ,  t e a t r a l n e  i  d o m in a  poleca do wynaję­
cia w wielkim wyborze. Wykonuje najrozmaitsze zamówienia na kostyu-

my maskaradowe. 7570
: ___  -  W ysjla na pponiiwcyę. ■ ——

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  i P i a n i n  604

J.Kerntopf I S yn
dostawcą kijowskiego oddziału Rosyjski' Cesarskiej rzitoiy Muzycznej i 
Konserw atorMłm W arsza wskiego. Kijów KreszCzatyk Xk 33. Telefon 8oć

zentacye B f a t  ^ r e r a ,  S ż r e d e r a ,  B e H t i k s a ,  R e  n i s z a  

1 l i n *oh S y n a j e m  i  r e p a r a c y o .

i §

4-ta
RUCHOMA

, ‘ M A IA R ^ Y  KI 10WIAN 75S6
o. warta w Muzeum Pedagog:Czuem ,(ul. W-Wlodzim;ersjt»). Codziennie 
o 1 g. 11 -lo 5-tj pp. W ejście 40 kop. Ucząca się a io azież płaci, połowę
'■ E - ‘ ii " < ■■-■ :____ ■ * m U ► Sn * i- _____ f  •

C  ■ ■■■ r i  i i F u m  f n |  Saletrę, tomasówkę, gips, kainit, sól po-w iiperiD aia i) tLSOW go# i m
l A L u A l f l  polne, ogrodowe
n r  { S I O H a s  i kwiatowe.

H aszym y i n a ra ą d z ia  i»olnicz^
pierwszoizędnych fabryk. 7727

POLECA:

K i j o w & k i  S y n d y k a t  R o l n i c z y  a r n a  N r 9 .

B ie liz n a  * 8 ®

W Klubie T-Wfi l i  żyn ieró  u ■!«?£
AA II, sa do wynajęcia sąle na ot-iaCy, lekcje, referaty, zebrania, koncer­
ty i wieczory. Codziennie od g. 9 wi .cz. Ltfto, 7085

E N I A N A T O R Y U N I  R A D O W E
D -ra  ifled . I. H o f fm a n a . Leczenie podagry i chronicznego reumatyz­
mu od 10—12 i 4—d. W7.-2ytomlerska 21, tri. 13-38. '.403

Ofiaruję usługi w zakresie

leczniczej
P ri y ęC e  od 1—3 dó pot.

Bibikowski Bulwar 5 m. 18.
7657

KURT Plyir sui h-rock, I angszan. i 
włoskie, G u l  emdeńshic, k a c z k i  
pekińskie, In D T i [ brinziwre, nśgr. 
ziot. i sreb. meć. Premj ę M i n '<  
zaród. rud. ang. rasy TAMwORYH 
Styn. z wvtrzyru. od ? miea. do 2 lat 
po cen przyst,, pocz, Samkcrodek 
kij. g. Zarz. m a’. p. J. Połchowskiego

4495

)-r Stmisław Ktcrsnowski
przeniósł się na ul. W.-Fodwalną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akuSz. od g,
2- 4, telef. 12-44. i 080

sonów

męska biała 
! k o lo rem

Jf m a ją tk u  „ N a i S  - 
------------  S  flłERIHGA

G ro b la *

dziecinnaB ie lizn a
Komnlftne wyprawy od 100 rb i 
drożej octow e 1 na cbstalunek—w ła­

snej fabryid.

|io Hasftiowo-Przemys!.

fe. 8. i ].
kreszc72fjfk, d. Grand-Hoteia Ił 22, 

Telefon 5 -29 ,

T-wo filii w Kijowie nie posiada 7852

F ^ ef zn’ Kroszcz. 40 P r2yjm. 
UUJI lek. spec. od 9 r . - 9 w .  P L n b . 
szt. zęb. cd 1 rb , złci. koron. Przyj 

| term. 7044

sprzedają się do zasiewów

NASftOŃA
pierwszej generaóyi z 

«  oryginalnych nasion „ L i­
g o w o ”  (5v:ilół) pr cenie 1 rb. 40 
kop za pud.
n u i i f l o  pierwszej generaCvi „ Z ło -  
U W IC O  ty  d e a r t  i ”  (Svijlóf) po
1 rb 40 k za pud,
n n i f f i c  diugiel generacyi „ S t r - i -  
U W I D 3  w e ”  (Hi)anstedtj pocenie 
1 rb  30 kop. za pud. Loco 'sti Ho 
leudry P. Z Dr. Ż . Nowe worki do 
40 kop. za szmke- 7300

Obstaiunki należy adrcąowić: pecz 
ta Samhorodek kii g I, pow. berdycz. 
biuro cukrowni „Nowa Grobla"

w m m m
prenumeratę „ fla lS H M ltiS  *»- 

jowaklag 11 p.jyjmuj®

KsfX r' * .  PotBI»f RWSkiB«P

AMBULATOftYUN

T m  t i t e z r  Spscysilstó*
Rejtarska ia  d. wias. Teleion *7-50 
Codzienne przyjęciu chorych przycho­
dzących wszystkich specyalnośct.

SzCze- 
i o t -

izy. Rozkład godzin przy­
jęć w r wszysłkicn aptekach. 1993

M w n i ,  g. wołp.
Prenum eratę ogłoszenia dc

„D z ie ń .  K i j o w s k . ” '

przyjm uje 1 49Ó

p. Leeiw, Rutkowski
K sięgafnia i Skład maf. Pitm iec.

profesorowie
t  • «

O d W au już miesięcy od by w t »ę w „p o ­
stępowej* prasie rosyjskiej antypolska heca, 
spow odow ana spokojną i uczciwą dążnością na- 
Sza. skierow aną ku usamodzielnieniu ekonomi- 
cznrmu i spolszczeniu miast K rólea.w a. N a j­
jaskraw szy może w tym ducha artykuł Wydru­
kował w  gazecie „OdiesSkija N ow ość* p. Du- 
browskij, a w odpowiedzi znajdujem y w ostat­
nim numerze ^Prawdy* list otwarty p. W in ­
centego Rzym ow skiego, w którym  silaie i z 
god aeścią  bezczelne zarzuty odpiera.

G łów nym  źródłem z i e w a j ,  jakitm i „p o ­
stęp* rosyjski w oczy nam bryzga, je*t bez- 
w ątpienia— poczucie be karności. W iem y o tern.
„ ,..ie nie trzeba być na to sftrf zucharałym, ani 
naw et edw ążn ym ,, aby ijam ubliżyć n a js z c z e l­
niej... W ystarcza być gadziną, miernotą w  n i­
zinach pełzającą, b y  całe nWęcza kolców i Śmie­
ci, z rynków  publicznych zebra-e, w twarz 
polską— n i e o s ł o n i ę t ą — ciskać*.

My to wiemy!... 1 >
A  -Jer__gąc na urągow iska odpowiadać 

odwetem: —  „utraciliśm y tem sim em  władzę 
przebaczania*... I musimy jeno —  „dusić n a s i’ 
wstyd i ból w tjim sarkofagu pom ordowanych 
ięw<VJkt$Jwm Loa. imię utjihaąca p ie r i  p o t

Pan Dubrowskij , rzenńeSziiw -1 dhjgc nad 
W iałą i z ia ją c  m iejscowe stosunki dokładnie,! 
ośmiela się dziś w gadziaów tm  piśmidie plunąć!

naja W ola* nie tylko ani słowem  nie zaprote­
s to w a ć  przeciw ko temu, lecz owszem, system a­
tycznie Składała odpow iedialn ość za p o jro m y 
nu samych żydów.

Nieco p. D uaroTskij zechce pamiętać, ze 
przechow ały się dotąd proktamacye N l r o d t -  
w o l c i i r  do indu, w zyw ające Jo pogrdmu w 
nadziei, 4e pogrom y staną się ztrzew iem  ruchu 
lew olucyinego. A  gdy szalony pożar pogrom o­
w y  odbił sfę raz jeden (w r. 1881) na bruku 
wars.zawsk'in~r-jf»kt piekący sumienie nasze do 
dziś*— jakże odmiennie ocf kół N a r ó d  o b o l ­
c ó w  przyjęła go opinia polska!

„P iesze  p rzejiztć  ówczesne roczniki pism 
polskicb; sądzę, że zaznajom iwszy się z nimi, 
nie odsyłałby pan porłę& ow tó#  pclskich w 
termin d o .,  tra d ycji bojującej R o sji* ...

T o  o sfatn!e przypuszczenie stanowi oso- 
b,»[ą własność autora listu p. Rzym ow skiego, 
m  co do spółki, w której pp, Dubroa scy d e 
n o m i n e gospodarzą, a pp. W inaw erzy fakty­
cznie rej wodzą, m jśrny już wrzelkich złudzeń 
"wyzbyli się d a w io . D la * pp. Dubrów-kich 
Si M ilukowyeh św iętością jest frazes o i lt  ich 
ioso^istej. s k ć r ’ nie szarpie, a dla pp. W iaaw e- 
frów ich ozołwsi/ żydow ski interes, tóry z»w- 
s r e ‘i wszęJzie w ttn  lub inny sposób— r n a h -  
z u  j ą  Myśmy tó zrózuhiieli doskonale i na 
a 'asnej ukórze. w ypróbow ali akuratnie.

Ed. P.

tem postnc.ą ogrom nie na tle swej epoki inte­
resująca.

O  proboszczu z Małych Piecków dziś Za­
pomniano zupełnie, chociaż n ‘jeden w ksią f.ce 
do nabożeństw a natrafił na pieśni religijne je­
go pióra —  nie wiedząc wcale, kto był ich 
auterem.

Z prasy

0 skftsotfarh wyboróv.
. ■ _ . »R ur. W arsz.* o m a iiś  v  o^t^tniin nu-

nam wyrazam i: —  „Nędzni niewolnicy!- zasłuży- „  fr7e ząaczem e, J a k ie  m -.ć m cglohy J a Ki »-
uście na saiycti sregieb w'ad(.dw*... I, teja  sa ­
mem staje się W spółwyznawcą p. Bikormania, 
który w  gazecie w zdycha do rządó #
H uiki i M urawićwa, supónując, że Wówczits—- 
„bojkot i jd ó w  ustałby natychmiast*.

Szczytna wnpólmyślność!
Pan D ubrowskij n ś z y w i antysemity 2m 

polski kopią antysemityzmu rosyjskiego, zapo- 
m,nająć, że tytko len drugi o p ie ri sfę na mo­
tyw ach rasu^ o-w yz laniowych, podczas g d y  
n asz— „jest uprawnionym  w obec ludzkości dą­
żeniem sam oobrony narodow o-kulturalrej. Nasz 
ruch ekonomiczny dąży do u n ircdow ien ia  ifiikst, 
do unarodowienia handlu i przemysłu... A  do 
czego dążą w R o sy . an*ya cmiccy ziom kowie 
p. D n b -o^ sk lego ?.. „C zy  Petersburg posiądą 
40 proc. ludności żydowskiej? C zy  w Moskwie, 
podczas w yborów  do D jm y Państw ow ej zda­
rzył tlę wypadek, iżby ani jfd n ego  rosy a n w  a 
n e dopuszczono do grona %j,borców? Czy  w 
sercu R o s ji  rozległ się okrzya, żeby przestała 
istnieć, być sobą?. . Czy w stolicy (rosyjskiego) 
narodu ży j2 i wystąpili z haśhm  podporządko­
w ania inttresu rosyjskiego interesom wła­
snym *?

1 g J yb jśm y  przynajm niej rozpoiządzali 
pełnym aparatem kultury... „gdybyśm y na awe 
usług! posiadali S2ktły, instytucye, ikądem ie, 
sądy i urzędy*... „A le  rozw ój r a iz e j kultury 
powsirzym ano, jej siłę prom ieniotwórczą stłu­
miono* .. W zanLan #ok rocźuie spycha się do 
naszego kraju dziesiątki tysięcy ODcych żydów,; 
a „po&tęp" rosyjski każe nam w it .ć  ó\.e„ko- 
czująco* grom ady z chlebem i sclą, otw ierając 
przed nimi wszystkie drzwi nalszego do .u...

„A  skoro w Polsce zabraknie miejsca, 
skoro nie stanie ziemi i zabraknie ebłeba, tó 
niech raczej chłep polski odryw a się od żago* 
nu*... niech lacze j polak po całym św ięcie szu­
ka pracy, bo oni zdolny jest do wtzęlkmh za­
jęć, a ż jd  to przeważnie handlirz, którrmti od­
bierać kawałek chicha ń<d W isłą  d fo gą  uaaro- 
d ow ie-ia  tan dlu  i mi4s't— nie godzi się

„T a k  rozumuje postępował. R ósya, litóźśa 
miając h tsla  sam opom ocy ekonomicznej, „śwó/ 
do sw ego* z hasłem, Wzywającym do pogro­
m ów *...

H ola panie Dubrowskij!...
jM y, pol-ey, w  ruchu obecnym  nie uży­

wam y siły, r'.e uży «ramy przem ocy... popiera­
my jedyn e sw cich — oto cała broń nasza prze­
cin k o  żydom* ..

A le  pan—  właśnie pan— po.tępow y rycerz 
sprawiedliw ości, zechciej zedrzeć klam ry ze 
sw ojej parmcci i zechciej Drzj pomnieć sobie, że 
gdy przed trzydziestu laty cljrzym ia  polać zie­
mi fts y js iie j  stała s.ę w id e rn ią  pogromów,, to 

słynna podówczas rew olucyjna gazeta „Narod-

leśtw a śkaśpw ąnie w yborów  w całym kraju.

v > „Wnió^ek o skasowania wyhwó w w a: szaw- 
sklch nie znajdzie niezbędnej , większości w Dumie. 
Ntmm.aJ1 w Ł otek o -kasowaniu wezystklćb wy­
borów w Królestwie byłby prawdopodobnie uchwa­
lony jednomyślnie.

W edług Bas, Koło, P o ls k i  powinnoby wy- 
ęiąąnąć o-rpowiednię konsęLwei.cyę z takiego stanu 
rzeczy i popiera'- tec drugi wniw-^k.

Chodzi tu Dowiem przedewszystkiem o spra­
wę zasadniczą. InsuuLcya m.inuteryalns, czyniąca 
rÓpnióe między łoi » or«mi, opłacającym; p.ńd*tek 
ntlęśzkaniowy a nieopłacającymi go, pogarsza nie­
wątpliwie naszą orcymację wyLoiczp Jest niede­
mokratyczna. J; St nasjęjjnie,ja^c wykazała praktyką, 
wKC* i bezpośrednio szkodliwa dJa naszyci! irlę..:- 
SÓw ogólnyc uchi#rł« Darty, Wyrażona w formie
tuk tftićfgftiznej, j tk  rkasoT/ą^ie wszystkich wy bo- 

ó.w, c-yai podobną inśtrui-cyę nadsl niemożliw.ą 
SpfiWu Więc będzie na zaw ^e  -akoćctona, 
przynajmniej na drociz,: wyjaśnirń administraCyj- 
oych. ,

Chodzi tu uastępnie o zagadnienie praktycz- 
re , wiążące się ze złodeniena mandatu w arszaw ­
skiego w  ręce, tdjdarzoję zaufaniem społeczeństwa 
polskiego. Nić nsieży także iiCzygnować z możno­
ści &d rorania ntandatu ł-5-Jzktego.

Ponowne wybory nie powinny wywołać ż» 
dąego w kraju zamieszania. W edług naszego moie- 
m ima, miałyby one charakter raczej fortńalny. 
Obecni pouow ie pozyskali, jak wien.y, kategory : 
o; większość wyborców. Wynory pwźdzle-rtkowe 
odnywały się w atmosferze, pozbawione] naogó! 
c^cn pc iniecenia i zamętu agitzcyjnego T e u  b a r­
dziej byłoby tak przy wyborach ń°.stąpnych. Ta 
“dfiĆ .najgorsza stron 1 wyborów jest tu Zgory wy- 
Lączi < 1 _, ^ ,

Istnie e jeden tylko .a, gument, przemawiający 
przeciwka takiemu stąnowisku Koir Polskiego, mi? 
upwieie, że skauot ra .ie w; zystkich wyborów po­
zbawiłoby nasz kraj na klina mięsieCy przedstawi- 
c J ^ tw a  W Dupjie bądzimy wszarze, że tę kwestye 
dałoby się pomyślnie żął st wić wa d/odze ukłaaów 
oaiędzy fr**ćyjnycb, t. j. «by lichwa la o skazo zaniu 
wjlbófow przypadła na Czas y.ataćyjny. W ten 
iposób bowiem rozpisanie ńc wych wyborów i ich 
przeprowadzenie odbyłyby Si 5 w Czasie, k.cdy Du­
ma me ‘ asiada. Strata więC nie przeniosłaby j..kićhś 
kilku tygodni;

Cała, ta sprawa wyk-acza poza bezpośrednią 
i wyłąćzną ory^ntat y 5 Koia, Sądzimy, ie  c o d o  
mej przedewszyatkietfl opinm kraju powinna b jć  
miarodajna*.

Słuszne uwagi

Ks. Stanika* Grochowski.
Rok ubiegły był rokiem  tylu jubileuszów 

sławnych synów  Polski, lecz jedna jeszcze rdfcz- 
aica  przeszła zupełnie niemal niepostrz-żenie.

O to lat trzj sta ubiegło od chwili zgonu 
głośnego na cały  kraj za czasów  srzzowskr.h 
poety, ciętego n ty ry k a , tłu ma czą w ierszy łaciń­
skich, ks. Stanisław a G rochow skiego.

D iiś  nikt już o autorze „Skargi snu let­
niego* i „B abiego koła* nie pamięta, mówią 
o nim jeno h.storycy literatury, dzieła jego  
czytają tylko z»w rdow i szperacze w śród sta­
rych druków.

A  przecież G rochow ski niesłusznie jest 
zapom niany, posiadał bo»ir.ta talent bezsprzecz­
ny, dzieła jego  odznaczają się czystością i 
łw ietn o ścą  języka, dorównując pod tym w zglę­
dem dziełom Jana K ochanow skiego. Był przy-

Stanisław Grochow ski urodził się ozoło 
••oku 1540 na M azowszu w  W ielkich Grochach 
w m ezam ożatj rodzinie szlacheckiej.

D j  szkół chodził w Pul u3ku, a nauciy- 
cieiem jego był sław ny jezuita JakÓD W ujek, 
Już na ław ie szkolnej, Szybko postępujący w 
nauce, począł ujawniać G rochow ski talent saty-’ 
ryczny, przygryzając ni raz rymami nauczycie­
lom i kolegom

Po ukończeniu szkół przyw oziew r sukien­
kę duchowną księdżs ś *  ieciLego, pozostaje jed- 
n .k  w ciągłych stosunkach z jezuitami.

Korzysta G rochow ski z w ysokie ■ protek- 
cyi prym asów Uchańskiego i K arn kow skiego—  
zostaje kanonikiem unii jow skim  i iow .ca m, 
następnie uzyskuje probostwo w Czersku.

L ecz pomimo łaski dostojników kośclel 
nych i Świeckich, których G rochow ski w iersza­
mi pochwalnymi obdarzał, pomimo zdolności 
wybitnych, ceniofeych pow szechnie— poeta; nasz 
k iry ć ry  aie  zrobił. Otrzym ane b eaefkya, zna 
je  się jednak, więcej kłopotów, niz dochodów 
przynosiły; —  przytem Grochow ski niezbyt się 
troszezrł o spełnianie obow iatków  do bvnefi- 
Cyów tych przyW iązinyca. U jawniał charakter 

Ikłótliwy. salonny do pienipetwm: w aktach kon- 
sysiorza w arszaw skiego pełno jest spraw prze­
ciwko memu, lub przez niego w drożonych Nie­
raz sp ray a opierała się o nuneyusza i króla.

Duch niespokojny G rochow skiego od- 
zwiercladla się 1 v jego pracach lirerackict 
Szkodziło to mu ogromnie. B ył wiecznie nie­
zadow olony oe sw ego lósu, r-ciąż kołatał o 
lepsze benefieya, wciąż znosd liedostatek, nie* 
raa i ist >tną nędzę, wreszcie znalazł na pewien 
czBs łaskaw y chleb na dworze biskupa krakow ­
skiego Bernarda M aciejowskiego. Po jego 7iro­
nie mieczkał w maluchnej wioszczynie, M de 
Piecki, która odtąd b/ła glównem  źródicm je 
go dochodów. Na kilka łat przed śmiercią o 
śiadł w  K rakow ie, gorliw ie pełniąc obowiązki 
c z ło n u  bractw a szlacheckiego przy kcś-tefc ś» . 
Piotra.

Umarł jako kapłan pobożny dn. 30 stycz­
nia ió r d  r. i DOgrzebany na w łasne życzem e 
w Lppl cy N. PBnny w  kościele 00. Karm elitów 
aa Piasku. W  przćdriofiku tego f-ośeioła po 
stawiono G« ochowuki^mu nagrobek, zniszczony 
w czasie oLiężenta K rakow a przez siwedówi? 
Treść nepisu przechował potomnym Stslrowol- 
ski (Ekatonias p. 178).

Ks. Scanisław Grochow^ćt jako poeta na­
leży dó ę p ig o n ó r  J a n i *  C -ardolaśa  —  t ik  sa­
mo, jak K lonow icz, Miaąkowai.i, R ybiń iki, D a- 
niecki 1 1.1 in. Całej tej grupie b rak ł! geniuszu 
wyobraźni, nie mogli o_i Zharmonizować tsk 
dóago.nalć Swojskość z klaaycyzmetb, co podzi­
wiamy w  autorze „ T renó W‘ , lecz odznaczali 
się w szyscy łatw ością vdeistow ania, nicporów- 
naneiti bogactwem  obrazow ości mitologicznej. 
W szyscy  byli z?w oaow yiai panegiryślam i. me 
brakło im ourba miłości ojczyzny, nie zanied­
bywali rów nież potrąc»aia o strunę religijną 

T aki b jł  i Stam słasj G rochow ski.
W  uiwożscb sw yer sławił kardynałów, 

bukupów, senatCiów; w szelkie ingieyy, uroczy­
stości fcdźinne W domach dostojników niezw y­
kła orzeąhicząć jego  muza. S ą  tu jednak rze­
czy p iśaae na zimno, czasem wprost po rze- 
uueślnlc2emu —  lecz w  niektórych utworach 
przygodnych GrocnowsLiego odzyw ają się moc­
niejsze i głębsze tony. („T ren y* po M aciejow ­
skim, i ,Ł zy  smutne* na zgon Ż jm oyskicgo) 

O to tak opłakiwał G -ochow ski zgon h .t- 
m ińsk1:

„A z kim te  cię porównać wielki bojowniku, 
Wielki tryumfatorze, 1 jczyzny strażniku?
Z Iłk f porówna *y t woja bohaterskie sdy, 
Tw e dzietności, mucarzu, która cie zdobiły? 
MoćłuejszyS był nade lwa, Kianiflc północny, 
Gtujmejśzy nad pasterz?, który przez czas

necny
Trzymc straż nad swą trrodą, by zwierz

głodny szkody 
Nie ucżyńit w owieczkach, zażywszy pogody,

Co n i n  rzeć o matczyn; j szkodzie i n ie­
szczęściu?

Jsko kiedy z królewskiej kosztownej korony 
Wypadnie przedni klejnot, misternie zdobiony 
Traci głowę i ozdobę koła Misternego 
Toż śmierć tobie przyniósł., Polsko, Zamoy­

skiego".

W  wierszach patryotyczao-pclitycznych, 
W Itóryćh  G rochow ski zdobyw ał s ’ę nawet na 
natchnienie, niew olny j-st od tonu panegirycz 
n egt. W śrćd  podobnych utw orów  w ?różn:ć 
n tleży  „K alhopeę slcw ieńską*, „Pieśni Kalllopy 
słiw ień skiej*, „August Jagiełło w::budzony* i 
„Ż.,!jsńu Kkmoerię na powódź gw ałtow ną w 
Rzeczypospolitej 1 6 ,5 * . Zaleca je j;z y k  i for­
ma. Najczęściej pisał Grochow ski wierszem 
ośm iozgłoskowym  i przysw oił poezyi nasiej 
kilka nowych zupełnie zwrotek.

Jakc tłumacz nrztkładał hymny z brewift- 
srzów  rżymskieb, prozę z m sżaló^, przerobi! 
nłynne dzieło ló m a s z a  a K rm p if: „Niebieskie
na ziemi zabaw y* —  i przełożył dziełko 
Jezuity Pontana, zbiór wierszyków , kolęd i ko­
łysanek dla nowonarodzonego Dzieciątka Ji zus. 
(.W irydar?, albo kw iatki rym ów  duchownych*). 
Między witrszykam f wyńr cnionej książki zn aj­
duje się w iele pieśni, m ających znaczne podo­
bieństwo do pieśni ludowych, t. zw . „kaatycz- 
kow ych*. Cechuje je  tfrielka słodycz i pro­
stota.

Język „W iryJarza* jest niezw ykle pieści- 
"wy 1 dlatego W oruńićz nazw ał Grochow cŁiego 
„ d z i e w i c z y m  p Ó* u I ą.

„Słowiczeóku, ptaszku les*iy,
Nauczony wd/ięC/nyćtl pleśni, 
i r-yleć z g łoA lert ulubionym, 
Przybądź z garałniam  uciazonym.
„Ratuj ma'tkę śpiewającą,
Przy syneczku swym siedzącą;
Aże rychlej uśnie z t we^o 
Śpiowania tak rozkoszhegó".

W  „Turunikich nocach*, które pisał jako 
starzec dogoryw ający, —  ujawnia Grochow ski 
ton jow ialny, nie spotykany przed U m w  I:te- 
raturze polsku j.

Jest to opis życia poety w Małych P iec­
zach nad Goplem. G rochow ski żartuje sobie 
ze sw ych  „dostatków* i z trzech chłopów, któ­
rzy  mu słu la, w ychw ala koncerty żab i t. d.

„ ..Choć te n am  mały SpłAChtć pola,
Zda mi się, niani, Coś nad perskiego króla,
Bo on się z Turki ustawicznie goni,
A ja tu mieszkim sobie na ustroni,

W ięc choć tu sobie słomą piec ragrzrwsm ,
Jako w tym kraju, ten jednak zysk miewam,

Że wię to wszyscy, wszyscy trzej słuchają, 
Moi ziemianie, co ziemię sprawiają;
A kiedy który z nich przedemną sianie,
Co wraz to mówi: Miłościwy Pauie.

Mam tui, gdy zachcę, przed oczyma Jwemi, 
Płochą m utykę z głosy rozlicznemu 
Tam  wodopławnych kaczek ńnóstw o bywa, 
Tam słowik, łam taróbel w trzcinie się cd

żywa,
Lato witając; ta o  bąk basem swoim,
Zwykł sic ptzeciwić pro itym s‘ruaom moim...

Grochot?sVi w utworach swych odznaczą
się rtFgijuością, w łafciw ą owym  c? “iFom —  
o osuniętą da  bezwzględnej nietolerŁucyi.

Polemizując 7. iuosritrcam i i nazyw ając 
ich „gębami plugawem i", sam nie zawsze je d ­
nak umiał zachować pow ściągliw ość i pozw a­
lał sobie na pisanie rzeczy, które nie licow ały 
z sukienką księżą hutora.

Uaosił ro  temperament satyryczny. M ie­
wał też nieraz Grochow ski sporo przykrości z 
powodu s*'ych p*n<fietów. N ijgłośn ieiszy był 
pmszkitil ^Bibie K oło", któ/y napisany został 
e x  r e  w ybotu biskupa na stoi.cę krakowską. 
Grochowski wszyr.tkim kandydatom do tej sto 
licy w „Babicffl K ole przypiął łatki z w yjąt­
kiem M aciejowskiego.

Poobrąźani biskupi rrytocźyli GfOchow- 
skien/Li proces i podobno nc.wet wsadzili go 
do wiezienia, pozbpwiając przjtem  jednego z 
b eatf.cy im

Zabroniono mu dotykać w potzy. rpraw 
świeckićh zasadzono do przekładów hymnów 
kościelnych. W ów czas Grochow ski znaczną 
część utw orów  sw ych soaltł i w ięcej pam fit- 
tów nic pisał.

Minęły w ‘e k i .. jednak spóścizna po ks. 
Grochowskim  w a.tość sw ą i dziś jt iz c z e  nie 
striciła . Jak do skarbnicy czystości mowy, 
stęyać należy do dzieł jego  —  a wdzięk jego 
przekładów łaciństirh, najw ybredniejszym  gu ­
stom zadość uczyni.

Nie biak w hNtorsi literatury n?szej stu- 
dyów  nad dziełami G rochow skiego, słuszną 
więc byłoby rzecz? by ogól nasz przypomniał 
sobie pioboszcża z Małych Piecków, tatr g łoś­
nego ża daw nych czpłów i zasługom  jr£o dla 
literatury naszej cześć oddał należną.

(Lr)
j-ł-fc.r.ą.t •

Zawieszenie J. K. p.

łudniowycn przjoyi przedstawicie! policyi do biu­
ra  głównego żarzadu T-wa Kuituty Polskiej przy 
ul. Kruczej Ns 9 i również zawisdomił obecnych o 
zaw itsreniu działalno! ci T wa Kultury Polskiej.

Tymczasowe zrwfifSzenie Towarzystwa Kul- 
tury Polskiej ms łrWać do ptsledzenia gubernia) 
nej komisy! d; związać w i stowarzyszeń, na kió 
rem  rózpoznawadn ma być spraw T-wa i powzię­
ta będzie decyzya co do dalszych jego losów.

Pcd wra.zci>iem nowego faktu, świadczącego 
o tej „uirskrępdwauej trolnośćl*, z jr t ie j  korzysta 
w swej pracy Królestwo, „Kuryer Poranny* pisze:

„Wczoraj wieCzoiem spadł na nasze mdleją­
ce W apatyi zycić publiczne dus, zamykający już 
ostatnią pl*7ówkę uoISSiej pr^cy kultnralnej w na­
szym nieszczęśliwy* kraju. Towarzystwo Kultury 
Polskiej wroz ze wszystkimi oddziałami zostało z 
rozporządzenia władzy państwowej zawieszone.

„Szturm przypuszczony przez szalone w swo­
im doktrynerstwie umysły, domagające Się otw ar­
cia bram naszei kulturalnej pracy dla żywiołów 
napływowych, obcych polskości i niejednokrotnie 
wręcz jej wrogich, odparty został wprawdzie przez 
wytężony wysiłek swiahomych Swojej narodowej 
odpowiedział lOścf jećnostek; szturm ten obalił je d ­
nak w końcu instytucye, dostarczając sposobności 
do interwrncyi czynnika, stanowiącego vls maior.

„Zamknięcie Towarzystwa Kultury Polskiej 
m doniesie znaczenie polityczne i oryentaCyjne. 
PoSeisiwu naszemu w Dumie Państwowej nie wol­
no już powtarzać błędu popełnionego po zamknię­
ciu Macierzy Polskiej. Przi ciwnie musi ono ten 
nowy faat wziąć za podstawę omówienia osttlecz- 
nego Całej polityki aominiStraiyjuej wobec nas i jej 
stosunku do głodu duchowego i cywilizacyjnego 
na: odu polskiego.

n w  - rviriwi*TTiarf

Kronika poUka.
—  Zjazd Jl|th w« ó w .
Pod przewodnictwem  posła S tap iń sliego  

odbyło się w Tarn ow ie w sobotę posiedzenie 
rad y  naczełnej po lłk irgo  stronnictw a ludowego, 
przy udżi.sile około 150 delegatów  z całego 
kraju.

Miedzy przybyłym i znsjdow ati się posło­
wie polskiego stronnictwa postępowego pp Ś li­
wiński i Lisiewioz, w szysey posłowie stro t-  
nictwa ludow ego i delegaci n lcdziuży z K rako­
wa i L a. ow a.

O braay trw ały od godz. 10  rzno do 5-e; 
po poł. be? przerwy.

Bardzo diuga 1 gorąca dyskusya w yw ią­
zała się nad zagajeniem, prezesa Stapińskicgo, 
dotycząca spraw y konrtetu.

Następnie z? 'a rw-ono spraw ę reformy w y­
borczej i po krótkiej dyskusyi uchwaiono jedno­
myślnie:

„R ada naczelna żąda stanowczo natych- 
m iasto«cgo zw oitnia sejmu krajow egc i uchw a­
lenia sejm owej rt form y wyborczej, jakoteż, aby 
reforma była uchwaloną przed uchwaleniem u- 
staw y finansowej w parlamencie.

W  jrzeciw n ym  razie posłowie ludowi o- 
bowiazani są zająć st in o * is&o stanowczo opo­
zycyjne woDec budżetu psństwoW ego i krajo- 

przeciwko strofinictwoin i osobom, któ- 
reby sie opierały uchwaleniu reform y w y b o t- 
czej na podstaw ie minimalnych żądań polskiego 
stronńictwa ludoT ego, łtjtd*>vfcy podejmą n i-  
tychm irst walkę n« wszystkich polach.

R ad a naczelna jest zaania, że wobec po­
w szechnego poc wy ósoai .a  póbórów  urzędni­
czych, należy tal że  uregulośkać place nauczy­
cielstwa' ludoW tgo. O dpowiedriaitiosc za nieza- 
(atwienie tej spraw y spada.e na tycb, którzy 
umożliwiają dojście do skutku reformy w y ­
borczej*.

-awsro.***

)tova nazwa Królestwa.

jak już d spiósł nasz korespondent w arszaw­
ski, T-rśo Kultury Polskiej zośtałc rawieSzone.

W  poniedziałek v4 godzinach rannych do biu- 
■ a V oddziału T-wa Kultury Polskiej przy ul. Bry- 
wanskiej Na 3 przyhył przfcćstawiciel policyi i o- 
świadózył znajdującym bię w b!urze p rr  co Wnikam 
oddzi- ro, iż działalność T-wi, Kultury Polskiej oraz 
wszystkich jego oddziałów znSttła — z decyzji gu 
bernatora — tymczasowo zawieszona na zasadzie
* fl. 35 przepisów o związkach i stowarzyszeniach. 
(Artykuł 35 przepisów o związkach i stowarzyszę 
nlach daje władzom rduiinistracyjnvm prawo za­
wieszania działalności zrze*ień, o ile działalność ich 
zągraża bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu).

Przedstawiciel policji jednocześnie oświad­
czył, iż organy T-wS wiuny dopilnowtć, ażeby 
T-wo od chwili zawieszenia nie ujawniało dzizłal- 
ttości.

Również w poniedziałek w godzinach pupo

Do fcomiśy: wojskowej D uay  Państwowej
.wpłynął projekt ministerstwa wojny z djia  16 li­
stopada r ę i2 r. z ł  N? 10S38 a ustanowieniu opłat 
taryfowych z<* dodatkowe konk. dla artyleryi w 
Królestwie. Zazwyczaj ministerstwo wojny używa 
łc w podobnych projektach nazwy „generał guber 
natorstwo w am aw skie", gdyż ta nazwa obejmuje 
wszystkie 10 gub^młi Królestwa. W  obecnym zaś 
projekcie użyto po raz pierwszy w nagłówku okre­
ślenia: „generał-gubernaiorstwo warszawskie oraz 
gub. chełmska". Widocznie U nowa nazwa ma 
nad »1 służyć r a ozraczer ie Królestwa zamiakt naz­
wy „dziesięć guberni! gi nerał gubernatorstwa war- 
Sznwstiego", gdyż w myśl uchwalonego choć jesz­
cze nie wcielonego w 2yfie projektu Chełmskiego, 
Królestwo Poiskie pod względem administracyj­
nym m ltśtić  bedzie na awoiem terytoryura dzie­
więć gubernii, podległych generał-gŁbernatorowi 
w razaw.ćkieaiu i jedna, podległą guberm.torowi 
Chełmskiemu. Tym sposobem ns ozn?czerie tery- 
toryum K tćlestwa wypadnie używać podwójnej na-
1 wy: „generaLgubernatorstwo warszawskie i guber­
natorstwo ehełtoakie".

Dodzć należy, że zatwierdzone Najwyżej p-a- 
wo o utw otientu guo. chełmskiej z dnia 23 czerw ­
ca 1912 roku wyłącza gub. chtłmsfią ur?ęduwnie z 
pod ? a rządu generał-gubernatora wartzawakiego, 
nie wi pominająC wcale u wyłączeniu jej ze składu 
Królestwa Polskiego. Ministerstwo Wojny załloSo



Czwartek, d. 14 JajI) lutego 19x3 r. fS  .
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wU o ślę cetyw iśeir do nowego prawa, używane 
w  awyai projekcie zawczasu mnvego określenia dla 
‘I, ytoryum Królestwa,

marnejtwj aa w m m

Kcoperacya ziemiańska.

(Kor. wl. .Dzień. Kij *).

Lwów, 20 lutego.

Ziem iaóstwo polskie w zaborze austryi- 
ckim posśaaa własną asocyacyę kredytow ą w 
gillcyjskietu  Tow arzystw ie kredy to wem ziera- 
skiem. Ż i  dziesięć dni urządza ono dcroczoe 
w zlne zgromadzenie, z przedłożonemu spraw o­
zdaniu warto przyjrzeć się z blizka, jako źe 
może ono lepiej, niż co innego, jpiż wszelkie 
ogólnikow e sądy dać obraz stosunków, w ja­
kich się zicuaiaństwo galicyjskie obecnie znaj­
duje.

K raj nasz w przeszłym roku został do- 
iLn ęty ciężkiemi klęskami: długotrwała słota
utrudoiia zbiory i zasiew y, a trudności w  zdo­
byciu kredytu i zastój w handlu niemal zupeł­
nie w otrzymały normalny obrót pieniężny w 
kraju. Odbić się to musiało także na ziemisń- 
stwie, którego zaległuści ratalne w zm ogły s ę
0 sumę 1,162,144  kor., tak, iż obecnie wyno- 
^  3,548 325 kor. N .epew ny stan polityczny
1 obaw y w ojny sprow adziły brak gotów ki na 
targu pieniężnym i znaczne podrożenie pienią­
dza. Instytucye kredytow e pozakrsjow e w ycofa­
ły się corychlcj z Galtcyi, wskutek czego brs- 
Ido gotów ki 1 producentowi i konsumentowi. 
K urs 4-proc. listów zastaw nych spadł o 10 kor. 
Obecnie żąaają 82 88, a plącą 3 i,Co, kurs zaś 
4 i pół proc listów zastaw nych utrzymał się 
w  dotychczasow ej w ysokości 93,25— 9 4 . Udało 
się wszakże w banku ausiro-węgierskim  pozys 
kać praw o lombardowania papierów, tak iż 
można było udzielić pożyczek do końca roku 
w kw ocie 3 385 600 kor., a do końca stycznia 
4,153,300 koron.

Sum a ogółem udzielonych w r. 1912 po­
życzek w  porównaniu z dwoma pcprzed tiemi 
latanii w zrosła znacznie i osiągnęła kwolę 
10 ,118 8 0 0  kor. Po odciągnięciu spłat okazuje 
się w r. 1912 zwiększenie ogólnego stanu p o­
życzek o 2,946 000 koron.

Brak kre dytu, nie u le fa  kw estyi, byłby 
się w jeszcze większej mierze odbił na zicmiań- 
stwie galicyjskiem, gdyby nie nowozałożona 
organizacya kooperatyw ni: „Zw iązek ziemian*. 
•Szczególnie pożyte czby okazał się on w roku 
minionym. K iedy na jesieni przew ażna część 
instytucyi finansowych ograniczyła kredyt roi 
niczy, Zw iązek ziemian, oparty o gahcyjskie 
Tow arzystw o kredytow e ziemskie, przychodził 
z pomocą s roim członkom, już to przez udzie 
lanie kredytów  w,*kslow y',h, czy  zaliczek na 
zboże, chmiel, bydło, drzewo, już to przez es- 
kontow anie promes bypoterznyrh. Postępując 
oględnie, r ie poniósł żadoych strat i daw a) 
sposobność do korzystnego lokowani n k-pitułu.

W artość imienna listów g s l T ow , kred. 
ziem skiego. będących obecnie w obiegu, w yn o ­
siła 252,081,8 o rb. Stan potyczok przedsta­
wiał się w kw ocie 249,135 200 kor.; przew ażna 
ich część zrśts la  ulokowana w Gahcyi, bo ni 
Bukowinę p izypad* procent m inim airy, ledwo 
ijjj Zapłacono z tej sumy 3,520,755 ker. wr- 
die jh n u , a 4 6 5 1,5 4 3  kor. ponad plan. Z a ­
ległości ratalne z  końcem roku w yniosły 
3 548.33Ś kor.

J. R.

Sprawy bałkańskie.
Rządy greckie w krajach zi aby tych.

Korespondent „Itdependcnce B elg t*  nic 
szczędzi słów uznania dla systemu greckiej ad 
ministracyi w krajach zdobytych: cdzcacza się 
ona— jego  zdaniem— toleran cją  w stosunku do 
obcoplemieóców i inoa ierców tro sk liw o śc i, 
bezstronnością i uczciwością. Podczas gdy w 
angiclsaiej izb.e gmin m ów cy potępiają gw ałty, 
jakich się dopuszczają Serbowie i bulgarzy, n aj­
lżejsze v yrzuty nie są skierow yw ane przed  w k' 
grekom.

M leżenie ow e jdst b ir iz ie j  wym owne, a 
niżeli wszelkie pochwały A le  też p, zyznać na­
leży, iż wszędzie postępowanie greckich żołnie­
rzy  oraz ludności cyw ilnej było wzorowe.

Muzułmański kadi z D^-atry dziękował pa- 
tryarchatow i za ofickę, udzieloną j^go w spół­
w yznawcom  przez greckie w ładze re lig 'jn e  w 
czasie szalone] paniki, któr,* poprzedziła w kro­
czenie bułgarów  do tego m iasta.

Pism a tureckie w ypisyw ały w swoim cza-

Z muzykologii 
angielskiej.

(rokoaczerre).

S .r  John Stainer, aulor interesującej roz­
praw y p. t. . M u s i e  i n  i t s  r e l a t i o n  t o  
t b e i n t e l l e c t  a n d  t h e  e m o t i o n s * ,  nic 
zapuszczając się w sp ecjaln ą  dziedzinę nauki 
harmonii, operuje .w ied zą  muzyczną* jako po­
jęciem  szerokiem, sum arycznie obejmtr ą e m  
konglom erat tych pr-ykladów , czy to z zakresu 
harmonii, czy kontrapunktu, form lub instru- 
m entacyi, które dzięki zgednem u ich użyciu 
przez cale szeregi n n trz ó w  nabrały znaczeni* 
gram atycznych prawideł języka muzycznego,
* K- irych  dokładne poznanie z tern, ażeby je 
stosow i ć l jb  w  dalszym  ciut u rozwijać, c b >  
w iązuje każdego muzyka. Znajom ości tri nau­
ki, a stąd i pierw iastkow i myślowemu w ćzia 

ilności muzycznej— nadaje Stainer znsczenie 
o lbrzym ie., W iążąc in teligen cję  z intuicyą 
uczuciem, i ściśl-* uzależniając jeden od drug.fi­
go  te dw a czynniki natury ludzkiej, Sta.n-i 
Ujawnia ów  tiu jlisłyczny, praw dziwie angielski 
sposób myślenia, który na praktyce przet*arza 
się w takie zjaw iska, jak np, zianie się idei 
monarcbicznej z dem okratyczną w angielskim 
ustroju politycznym , lub ińei Jtitolickirj z pre- 
tebtm  ką w anglikańskim kuśdi le.

W praw dzie co się dotyczy sztuki, to już 
Ryszard W agner w ykrył konieczność w zaje­
m nego o d d zia ływ a n i na się myśli 1 uczucia,
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sie pochwały na cześć m tropolitj z W crryi za 
obronę nietykalności meczetów.

Niezliczone są w yrazy  uznania, składane 
przez dostojników muzułmańskich dla bezrtron 
ności i troskliwości greckich wtadz w e w szyst­
kich dziedzinach. A dm in istracja  p row in cji po­
wierzona została ludziom kompetentnym, na 
czele których stoi komisarz rządow y.

T ak zaniedbane dotychczas zarządzenia 
zdrowotne zostały w c»łym kraju zastoso 
wanc.

Zarząd dochodami publicznymi, oraz ścią­
ganie podatków należy do kom isarzy i sk arb ­
ników, którzy zajmują sie rów nież przyszłośdą 
ekonciriczną prowincyl. Co się tyczy dochodów 
publicznych, rząd grecki ograniczy! się do k o ­
rzystania z praw, które p cs:ada „beli causa*, 
Dochody te, jak  np, z monopolu tytoniu w S a ­
lonikach, dzięki epitce władz greckich, podw oi­
ły l, ę obecnie.

An*l ogiczile ma się z przepisami celny­
mi. B zpieczeństwo pubiczne jest zapewnione, 
dzięki czujności policyi kreteńskie;

Z  powodu in terw en cji przedstawicieli G rf- 
cyi w Tow arzystw ie kolei wschodni-h wzno­
wiona zo su ła  tom unikarya na 1 nii monastyr- 
skiej, oraz rzęściow o na linii skopbjskiej.

O rgsn izacya sadownicza przyniosła jąk­
ną jleps e rezultaty. Udoskonalenia w urzędach 
publicznych w Macedonii pociągnęły za sobą 
wydatki ze strony rządu greckiego.

W  czasie 3 ch miesięcy G iecya  musiała 
Donosić wszystkie keszta zarządu miastem w 
Salonika: h

Utrzym ywanie zbiegów  ottomańskieb w 
tem mieście w ynosi już samo 800,o co  fr. mie­
sięcznie.

Od przyszłego miesiąca dopiero dochody 
miasta częś-iow o pokryć mają ow e wydatki.

T ak w ygląda idylla grecka. w Macedonii 
w  kc respondent y i belgijskiego dziennikarza. 
C zy istetoy stan rzeczy jest taki— r ie  będziemy 
przisąJzidi, z obowiązku notujemy jednak gic'ś 
pow ylszy.

Operacya tir s rk e -
.K fl nische Zeituug* otrzym ało informa- 

cye z Konstantynopola, iż naoczni świadkowie, 
nie turcy, przeczą pogłoskom o klęsce tuików 
podczas lądowania przy S tarkjoj.

W ysadzenie wojsk odbyło się zupełnie 
pomyślnie. Bułgarzy zostali odparci ze zna 
etnemi stratami. T u rcy  stracili 17 zabitych 
i 53 rannych.

Ponowne wsadzenie wojsk na okręty usku­
tecznione było na mocy rozkazu z Konstanty­
nopola.

W iadomości o waika^h pod B Jairem  rć 
wnież okazały się nieprawd; iwe. Bułgarzy nie 
zdobyli ani kaw ałka lądu, straty zaś turków 
były nieznaczne.

Pod Jan irą

J«k s'ę  dowiaduje .N eu e F .e ie  Fresse* 
statek L loyda .A lban ien* spotkał przy przy­
lądku Linguctta na morzu Adryatynkitm  ió tź  
pędzoną p 'zcz burzę przeciwko prądowi i 
ostrzelił-auą z wybrzeży przez greckich rozbój­
ników. Kapitan M megfia uratował pasażerów; 
łodzi— tn ech  dziennikarzy oraz dwóch l upc ów 
austryackich, którzy z powodu blokady W aló- 
ny pozostawali zamknięci w mieśc:e.

O pow iadali oni, iż t’!rcy w Jruinie wal 
czą znakomicie, Janina zaś zaopUrzona jest 
dostatecznie w  żyw n eść i am unicję. G recy 
ponieśli zna- z ie siraty przy Metsowo.

M eszkancy W alon y oczekują przybycia 
statku z zapasami żywności, poniew aż w szy­
stkie greckie ek^ęty t l-k a d c w e  schroniły się 
przed krążownikiem tureckim .lla m id jt*  do 
lYcw ezy.

3a|óniiacye.
— Nu odbytym w Petersburgu wszechrosyj- 

skim zjeździe przedatawlcieH handiu giełdowego
i rolnictwa poruszono sprawę uregulowania likwi 
dacyi handlowych i wyprzedaży. W specyalme o 
pracnwanym na len lemat referacie ziżnaezrmo, i* 
cietylko w większych ale i niniejszych miastach 
likwidacje i wyprzedaże przybrały cechę osrukań 
czą gdyż zrućzna ilość kupców korzysta z łatw o­
wierności publicznej pod pozorem taniej wyorze 
dąży alb-i całkowitej likwidacyi interesu. Takie 
wyprzedaże, fcdrar częściej urządzane, zakłócają 
normclny b eg handlu i SzJtotizą interesom Solid­
nych przedsiębiorstw handlowych. Na plagę w\ 
przedaży w ostatnich Czasach zwóciły uwagę me 
tylko komitety giełdowe, lecz i zarządy miejskie 
J.-rdnskże wszelkie usiłowania w tym kierunku nie 
oiiągrją celu, a t? dla teg->, że w prawodawstwie 
obowiązującem braknie norw, prawnych, regulują­
cych v y u  zedaże i ustanawiających odpowiedział 
ność za nadużycia. Wobec tego komitety giełdowe 
zarr.erzyły wystąpić do ministerstwa handlu z pro 
pozyCyą, ażety rząd ptzeprowzdrił w cistach p ra ­
wodawczych ustawę, nadającą zarządom miejskim

stosunek ten < kre L ją c  j<ko ś w i  a d o m ą  i i *  
t u i c y ę.

Zresztą S .i 'merowi idsie r.ie tyle o snali- 
zę stanu tw órczego, w którym pow staje do­
skonale dzieło muzyczne, ile o zobrazowanie 
ideału słuchacza szacow nika muzyki,— i w tej je ­
go dążności jakby znajduje petwierdzenie w y­
rażonego na pociątku n io ie jsteg o — zdania, że 
anglicy w dziedzinie muzyki są przedee^szyst- 
kiem — kry tykami.

System  stdinerow&ki zs s id za  się na ści­
śle subjektywnem  pojm owaniu dźwięku i mu­
zyki. Dźwięk jako istneść objektywua, bytują­
cą poza człowiekiem i jego  zroytl m słucho­
wym, muzykę ludzką rzekomo ehayta jącą  j.n o  
słabe eeba rozlanych w naturze hym nów—  
kwalifikuj-; Stainer jako  granicząee z absurdem 
w ym ysły naszej wyobrażeń. D źw ięk jest dźwię­
kiem. i istnieje tylko o tyle, o ile p iw n a  przy­
czyna zewnętrzna pobudziła do działania umie­
szczoną w naszym organie słuchowym membra­
nę,— mi zyka jest zatem tylko uporządkowana, 
przepuszczoną przez intelekt sumą ściśle subje- 
k tyn n ych  wrażeń. Zdanie— .dźw ięk istniejący 
sam w sobie*— jest rów noznaczne zupełnemu 
pomieszaniu p r z y c z y n y  z e  s k u t k i e m .

Dla uplastycznienia tej własności fź a 'ę k u  
autor caje przykład następujący: .W yobraźm y
sobie —  piane Stainer —  źe w ynaleziooy zo 
stał przyrząd, za pcm ocą którego m ożm by 
«p»awić w autom atyczny ruch organy, znajdu­
jące > i'-,, da jmy n* 10, w opuctwie Westernu- 
sterisk em. W yobraźm y Sc bie, że jakiś c z is  pc 
wprawieniu ich w ruch pozostajem y w gtnarhu, 
słyszymy dźwięki organów, następnie zaś w y­
chodzimy w szyscy i drzwi zam ykają s 'ę  za na 
mi. C sż będzie s :ę dnąlo  w ew nątiz gmachu? 
Dziecko odpowiedziałoby: .M uzyka w dalszym
ciągu w ypełniałaby cały kcśziól, ale nie byłoby

prawo ogłaszania postanowień obowiązujących' Co 
do zasady, terminów i czasu trwania wyprzedaży.

— Z powodu znsneg'’ zajścia w cerkwi k a ­
tolików rosyjskich w Petersburgu katolicy ro*>anit 
ramierzają zwrócić się do posłów z prośbą o obro 
cę pized zakusami duchowieństwa prawosławnego 
W cerkwi był cncgds] p. T.ażeluikow, urzędnik 
fepfrtiiKcntu wyznań obcych, Uó y oznajmił p ro­
boszczowi, że w rozkładzie nabożeństw cerkiew 
jest tytułuw-sna jako prawosławno-katełicka, a tym 
czasem ministerstwo pozwoliło w swoim czasie ca 
otwarcie cerkwi rosyan katolików wschodniego 
obrządku. Prawdopodobnie jest to tylko pretekst 
do zamknięcia cerkwi, której parafianie są posą­
dzani o szerzenie unii.

— Jak wiadomo, re lik to r  „Prawlt. Wiesini 
ka“ Baszmakow ustąpił z powodu zatargu o ban 
kiety słowiańskie w Petersburgu. Przed ustąpię 
niera złożył Baszmakow Mikłakciwowi lacmnryał, 
w którym pisze, że państwowość rosyj-ka oodąfa 
da zguby, ponieważ rząd idzie ns pssku sfer po­
zornie lojalnych, a w gruncie rzeczy rewolucyj­
nych. Kuira nie tarże nie postęoować, ponieważ 
stroni atakująca -- finlandczycy, polacy, żydzi, mu 
zułmaaie i t d - j ^ t  wierna swoim sztandarom, po 
stronie zaś rosj j skiej oows.-echna zdrada inteli 
gencyi i urzędniKÓw. Z  tych względów Baszmu 
kow woli nieskrępowaną możność występowania 
publicznie, aniżeli urząd redaktora.

— IniCyator projektu wprowadzenia nowego 
stylu kalendarzowego w Rosyi, poSrł do Rady 
Państwa ńndrejewskij, zwrócił się do wybitniej­
szych czł tików syu.łdi z preśbą o wyjaśnienie 
swojego pcgladu ua projekt zmiany stylu. S ibler 
i duchowni członkowie synodu oznajmili Andrejew- 
»kiemu, że synod zgodzi sie na zmianą stylu, tylko 
pod warunkiem, ie  ws:’ys‘kie kościoły wschodnie 
nr to się zgodźą. PrzeKoiywać ich jednakże synod 
nie ma z«miatu, ponieważ wogóle tr iktuje projekt 
nieprzychylnie i nie chce w ystępowtć z inieya- 
tywą.

Z prasy rosyjskiej.
.K ij;w laniri*  om awia w oalatnim  num e­

rze puszczoną w prasie zagranicznej pogłoskę, 
jakoby postaw iono ks. Hokenloheoou za w aru­
nek porozumienia z A ustryą zmianę pedityki w 
G dicyi i te  z powodu tego  w rru n lu  m i sie ja- 
koby podać do dym isji ram iestn ik  Bobrzyński. 
.K ijew lanin* czuje się w obowiązku od siebie pc- 
staw ić kilka zarzutów  dyplom acyi austryaekirj, 
nadm icn’ając, że .cierpliw ość* sąsiedzka już s ę 
wyczerpała.

„Naturalnie — pisze „Kijew!an'n“ — dyplo- 
maCya austryacka może powiedzieć, że jest bezsil­
na wobec w raiich uczuć galicyjskich polaków i ro ­
syjskich acazepińców wzgiędem Rosyi; tnoże ona 
iówti’eż powoływać się ua to, że rosyjskie towa 
riystw a słowiińtkie i działacze pat-yotyczni pec- 
wad/ą ze swej strony szkodliwą dla A ustr/i p rt- 
pagandę w Gtlicyi, popierają tam rosyjską (st*ro- 
ruską) orarę i osoby, które przeszły na prawosła­
wie. TlumaCiy to do ptw ąeso  stopnia podejrzli­
wość austryacaą, ale jej nie usprawiedliwia. W isto 
Cie zaś nie tylko w sic aeh u a  iow yct, ale 1 w* spo­
łecznych s-ferr-h patryotycziiych nikt nie myśli r 
zamacha na G.lićyę, któr* nie D fypadłaby nam 
zupełnie do gustu i byłaby bardzo niemiłym dsrem 
losu. Tsk Samo m iło uas interesują galicyjscy pu- 
lacy i noisa żydowska, jsh t galicyiscy mazepińcy; 
ale ludzie -esyjrey oburzają stę t< mi prześLno-rn’ 
niarni. jakim pot ieps. JCzęsc ludncś-i rosyjskiej ze 
strery  władz polskich i n iiieo  ńrów*.

Bajeczka o ty h .prześladow aniach* m i 
stale de skonały kurs n a  gaełdde rosyjskiego 
pseudo •' a try o ‘yzmu.

D Z I E N N I K  k i j o

g s t y  z  M e s y .
(KoreśpondsnCya własna „Dziennika Kijów sk’ego).

XI.

W  popizedn'm  l'ś ;ie  oddać usiłowałem 
podniosl.” wrażenia, jakie mieliśmy otw ierając 
w 1** ią siedzibę Domu Polskiego, W ypada te­
raz zrstarow ić się nad nicum kcionem i w  każ­
dej rzeczy ludzkiej usterkami, po to jedynie, 
aoy je , o ile ilożuji i ja k  najrychlej usunąć.

Frzedewszystkicm  izucł  sic w oczy c ia ­
sno! a szatni. Zda,e się jiduak, ż ;  braki te nie­
bawem usunięte zostauą przez pi w ae niezna­
czne przeróbki jg d jż  g u u ch  me jest jeszcze 
urządzo/iy całkowicie). Z d e ty  budrw y, jak w y ­
borna akustyka sa '’, doskona'e c świetlenie e- 
łektryczne i ogrzew anie centralne, naszem zda- 
o:"m w ysuw ają na pierwszy plan iane niebez­
pieczeństwo— natury kulturalno ideowej

Zachodni pytanie, czy owe przedstawienia 
sceniczne naszych niezniordowarych amatorów 
nie znudzą publiczności? Czy loka1 Domu P ol­
skiego zs w sie  będzie z»pcłn’ony?

.Jeśli n 'c— szerzej rozniećmy ognisko!
Niech spo ę ż .a e Y  i św :atło, i ciepło*.—

Deklam i w ała z zapałem w iersz Kono- 
pniekiej panna Mikoszank-a...

O tóż tego rozsierzenist ogniska dokona­
liśmy. Celeiu spotęźnienia Światła, uważaliby*

tam już n’k rgo , k 'ob y  mógł jej su rh a ć " . Jest 
to błąd! W nętrze gmaefcu p o grążjlą  się w g łę­
boka, zupełną ciszę, pomimo potężne działanie 
Automatycznych organów . Jt-st to cisza śmier­
ci, która tam panuje. Zapew ne, ruch moleku­
larny (t. j f„le powietrzne, wyw< lejące wra- 
t-n ie  d ź w i ę k u )  istnieje w ciągu dalszym, 
ale odbywu się en wśród milczenia absolu­
tnego*.

W idzim y stąd jak skończenie subjektywna 
jest teory; Stainera, którego w cale nie intere­
sują kwestye, czem jest np. .dźw ięk* w śa ie- 
cie zjawisk e bjektywnych, lub ja iie  byłoby od 
działyw arie pow odującego go ruchu molekular- 
nrgo na ja lą ś  inną, doskonalszą membranę, 
niż ta, którą rozporządzam y,— a dla którego 
dźwięk —  n.u~yka jest p oprostj szeregiem 
o r z e z  c z ł o w i e k a  doznawanych wrażeń 
Rzecz jasna, że umieszczenie kw estyi w takiej 
płaszczyźnie otwiera dla spekula-yi m yślowych 
bez porównania szersze pole, niz to, jakie po­
zostaw iłaby dta nich muzyka, rozpatryw ana 
tako płaszcz Ł yd y , ukryw ający cały św iat nie- 
dociezzorych tajemnic. Stąd i to spotęgow ane 
znaczenie in teligen cji muzycznej, ze szczegół 
rym  naciskiem podnoszone przez omawianą 
rozprawę.

Dla celowego dopełnieia# czynuości, po 
legającej na  s ł u c h a n i u  m u z y k i ,  powinni 
śmy m eścić w s >b-ie caluksztsk następujących 
czwncików: 1) w r a ż l i w o ś ć ,  czyli zdolność
ihw y tao ia  dźwięków i interw alów , rozróżniania 
postępów melodycznych lub harm onicznych 
i t. p zjawisk; 2) i n t e l i g e n c j ę ,  czyli zna 
iomoSć „gram atyki* i „synUksy* muzycznej, 
biotoryi ini-zyki, jej celniejszych utw orów ; int r-  
ligency* porządkuje odebrane przez w raJhw . Ić 
-d :zu c ia  fizyczne, daje paru możność n y ro k o  
wania o popraw ności czy n icpopraw tiości

im y za najpierwszą potrzebę sprowadzenie bo­
daj na 6 w ystępów  w ybornego Teatru Polskie­
go z Kijow a

Dz!ś, kiedy mamy piękną sd ę  na 650 
osób, stanowczo należy dbać o poziom gustów, 
zas najlepszy zespól amatorski pod wzg'ędem 
repertuaru ustąoić musi aktorom facbowym.

O J lat trzech uie widzieliśm y teatru poi 
skiego, o najnowszym  repertuarze (jak .W a r  
szawianka*, .D ziad y*, .I y d y o a * )  nie mamy 
pojęcia.

Sprowadzenie teatru polskiego na w ystę­
py gościnne byłoby zadośćuczynieniem palącej 
naszej potrzeby kulturalnej, wielką zasługą Do 
mu Polskiego 1 w yborcą rekom endacją dla jego 
pięknej sali.

Na zakończ? -ie jeszcze dwie uwagi. U de­
rza w oc/'" pewien rozłam w naszem społe 
creńswie. W iem y w szyscy coś o rozwoju sztuki 
polskiej, ale gdy się buduje gm achy publiczne, 
rzadko kto o tem pamięta

Dum Udziałowy w Odesie zamieści! nad 
sceną jakąś kw adratow ą lirę, a wokoło sali 
fryz w rodzaju plastyki, przetykany podłużne 
mi tarczami. Cny by, dbając o upiększenia, nie 
lepiej było zw rócić srę do swojskich artystów, 
np. w Krakowie? A lbo idąc za radą Fuskina 
uie. .starać się o upięksianie?*

Dom Polski w Beku upiększa płaskorze­
źba, w yobrażająca królow e Jadw igę lozdającą 
jałmużnę. S d ę  imienia Adam a Mickiewicza 
w K szyniow ie upiększają popiersia poetów 
i m uzyków poLkich, salę O guisl 1 w O ir n e — 
g alązL  la u ru — salę Domu P olskiego— m ogłoby 
nic nie upiększać, lub upiększać —  coś wspa 
białego.

Druga naiiza uw aga j°st natury m ateryai 
nej. Jeżeli ubikacye Domu Pol. mogą być roz 
szerzone, dlaczesrc tak mało osób przyjęło u 
dział w spółce Domu Udziałowego? C zy nas 
obywatele nie uważaliby za s-osuwne popierać 
podobnej instytucyi nad Czarnem morzem.* Czy 
umieszczenie kapitałów w polskim gitmcbu by 
toby muiei korzystne, a niż-li lokata ich w ban­
ku obcyn ? Dziś gdy cały korpuu Domu Udzia 
łow ego zajęty jest przez lokatorów pryw atnych 
jeazcze czas dołączyć usiłowania obyw ateli 
zlemrkich do starań polaków odeskich. a w ó w ­
czas (b jć  może niezadługo) Dom Udziałowy 
nam urośnie, przedstawi się okazalej i piękniej 
\  wtenczas być może kflka polskich instytucji 
znalazłoby się pod jednym  dachem.

Si 1 m Mirza.
wMRMwneojaew -um- a ■

Kromka prowiteyonabta.

W S R I

(Z  p if tn i  od koi rspondenteh-).

— Ś g  Zyjmunt Leśilewlcz. I znew-t roz­
w arła Się świeża mogiła, by pizyjąć zwłoki jedne 
go z zacnych obywuieii. których zastęp coraz s'ę 
zmniejsza na naszej zi rn kre«iowoj

Dn'a 3 lutego b. r w majątku d :iedz;cz 'ym  
W itl a Muksz*, ) tSry o i  lat przestło aw ćihse. 
w posiadaniu rodziny się znaj luje, zgasi nagle 
w 65 ym roku życia ś. p. Zygmunt Leśtiewicz.

Zm arły oprfići cichej pracy na właenym za 
gonie, działalnością swą wkraczał ua niwę społecz­
ną, a fanatycznie niemal przywiązary do ziemi 
kresowej, zawsze potępiał lekkomyślne wyzbywa 
nie się ojcowizny i chętnie służył radą i Czynem 
każdemu, kio s’ę dcń udał. ]cgo icż usilnej pracy 
i zabiegom zaw ddęć im v ocalenie niedaaraemi 
Czasy jedaej megmckiej i paru skromniejszych fur- 
tar>, które w obce r.ana ręće nie przeszły.

W latach „wolnościowych* bral Czynny i o- 
wocny udział w pracach politycznych i wiele przy­
czynił się do zrzeszenia naszego społeczeństwa 
Żadnej instytucyi społecznej na Podolu nie pozę 
stawił bez dołożenia do niej swej Cegiełki. Bystrem 
outem przewidział jednak zmianę kursu i zawczasu 
usunął się w ciszę swego zagonu.

Ostatnio był deputatem kamienieckiego z gro­
madzeń'a szlachty.

Jak był kochany przez lud, dowodem był 
udział całej gromady mukszańskiei w kondukcie 
pogrzebowym.

Osierocił żonę Izę z hr. DąmbJkich i niele 
tn:ą córeczkę

Podolak.
— Z pswlatu ol jopolskisgo. Cięsto, na ła ­

mach naszego sympatycznego „Dziennika* spotyka­
my Smutne wiadomości o usuwaniu s'ę z pod nćg 
naszych ziem1' która przechodii w obce ręCt Obu 
rzamy się i słusznie, bo każdy tak' fakt osłabia na­
sze społeczeństwo. Nie mniej osłabiają sppfećień- 
stu.o n: ze i takie wypadki, które, rzuca,ąc cień 
na uczciwość zacnych jednostek, szarpią ich dobre 
imię. O takich faktach przemilczeć się nie godzi. 
Przed pnru dniami w jednej z miejscowych Cu 
krowni zdarzył się taki wypadek Jeden z pracow­
ników fabrycznych, zd*nych ma d i  zmiany 1000 
rublf, zgubił 500 rubli i j u t  pod zarzutem k ra ­
dzieży.

utw oru, porów nani*  go z innym i, poznania je ­
go stylu, k iiru ak u ,— słowem upow ażnia n as  do 
krytycznego poglądu; 3J p o c z u c i e  p i ę ­
li ju a— nieokreślona zdolność naszej psycho-h- 
zyczaej organizacyi, o k tó ro  dałoby się t jlk o  
wiedzieć, ie  jest on* ukrytą w n as  po tencjo - 
nulną siłą, ściśle uzależnioną od atopnia naszej 
kultury, 1 ie  pozostaje w nader blizktem pe?kr«- 
wieńsswie z poczuciem praw dy  i dobrs, 
z uwzględnieniem  oczywiście tej różnicy, jak i 
zaeuedzi między pojęciem  praw dy, jako  d o ­
s k o n a ł o ś c i  p o m y ś l a n e !  i pojęciem  pię­
kna, jako d o a k o n n a ł o ś c i  w y c z u t e j ;  i 4) 
e m o c y o u a l n o ś ć ,  czyli jdo loość  doznaw a­
nia w zruszeń,—w yw ołanie w słu ihaczu  wzru­
szenia jest bowiem ostatecznym  celem dzieła 
sztuki. Inaczej rzecz przedstaw iając: żadne w zru­
szenie (artystyczne!) nie może mieć m iejsca tam, 
gdzie niem a poczucia piękna; żadne poczucie 
piękna nie może istnieć bez uprzedniego dzia­
łania inteligencyi, działanie in te lig en c ji— bez 
wrażenia dźwięku.

Z aś ro la  in teligencyi w tym  skom pliko­
wanym, w istocie jednak  z błyskaw iczną szyb­
kością odbyw ającym  s 'ę  procesie słuchania— 
iest tak  znaczna, że m ając w ybór pom iędzj 
dw om a kstegoryam i słuchaczy, z kfórych jrd n ą  
stanow iliby nieposiadający inteligencyi e m o  
c y o n a l i ś c i ,  d ru g ą— pozbaw ieni daru  dozna* 
ł a n i a  t ino. j 1 i n t e l e k t u a l i ś c i ,  pow inni 
byśmy, zdaniem  S ta inera , bez w ahan ia  oddsć 
pierwszeństwo drugiej z nich. B j  j#śii osebłe, 
to jt-daak rzeczow e rozum ow anie iote-lektual - 
stów m ogłyby jeszcze do jjew nego stopn ia  za 
ważyć n* ocenie utw oru, to  już wszelkie Sądy 
em o cy o m lstó w , jako  oparte  na pewnej ilości 
1 ozwichrzonyi h, chwiejnych, n ieskoordynow a­
nych w iaż tń , byłyoy wręcz pc-zbawione w s:el- 
Ide^o sensu i z.mczcma.

y m  ■n m ui ..iouw^ b

1 snadl ten zarzut na siwą głowę starca, atu 
ry po latach sześćdziesiątych zmierzył drogę na 
Sybir; pudło podejrzenie o kradzież 500 rb. na 
Człowieka, przez którego ręCe w ciągu jego wielo­
letniej, uczciwej pracy, przesunęły się tysiące. C iy 
rzeczywiście, wśród grona jego współpracowni­
ków. nie znajdzie Się nikt, mniej pochopny do hań­
biących podejrzeń, t  bardziej skory do podania ro­
daku wi ręki w nieszczęściu? A przecie, wspólne 
p : r  Czerne kolegów i zbiorowa prośba o pozosta­
wienie na służbie nieszczęśliwego starca, dałaby 
mu możność powetowania mimowolnej straty, zma­
zania plamy i uniknięciu h&ńbiąCcgo pręgierza 
są i u.

Obrona naszrj czci, jest niemniej ważna, n;ż 
obrona n*srej ziemi... IV-

— Kosouce (.w Besarabli). Dn. 3 b. m. w na­
szej wiosce, poioźontj po prrw ej (tronie Dniestru, 
na pograniczu Podola, odbyło się uroczyste poświę­
ceń e nowego g maci u miejscowej kooperatywy 
kredytowej, założonej p r ie ł  kilku ł.ty , z inicjaty­
wy zmarłego już nauczyciela koseuekiej szkółki 
p. G_siewa i przy czynnem poparciu właściciela 
Kr Seuc p. Tomasza Michałowskiego. Takim gmt- 
cherr. jaki wystawiło kosouckie T  wo kredytowe, 
kosztem 37 tyx. rub l1, ba dzo małs liczba wiejłk5ch 
spółek pochwalić się może. Jesi to duzy dom mu­
rowany, z obszerną s ilą  zebrań, kilku pokojami, 
w których się odDywają open c/e bankowe, miesz­
kaniem „dyrektora* a lia s -p re z es i za-zalu Spółki, 
i obszernym skłedeiu w suterenach, gdzie się mie­
ści obecnie sklep spółki spożywczej. Ukończenie 
budowy gmachu, urządzenie uroczystości jego po­
święcenia i otwarcia— spółka koSoucta zawdzięcza 
energ i i inicyatywle obecnego prezesa zarządu 
spółki p. A. Downarowicza. Z jegs łn,cyaływy 
również pc wsiała i druga kooperatywa— spółki, spo­
żywcza, która pod jego kierownictwem pomyślnie 
się rozwija.

Na uroczystość poświęcenia nowego gmachu 
zgromadziło się wielu członków spółki z kiikn wsi 
okolicznych, objętych rejonem je; działalności; p iry- 
był rówmeż prezes rady nadzorczej spoiki —p. Mi- 
chułuwski i przeistaw icie'e ziemstwa, jat o goście.

Pm poświęceniu gmachu, odbyła się wspólna 
biesiada, a wieczorem przedstawienie amator* i ;  
w Bali zebrań, na p iętn ie  przyozdobionej estradzie 
W  przerwach dwie drużyny śpiewacze, miejscowe 
i z sąsiedniego J mpoli, wykonały kilka chórr- 
wyCh pieśni, a jeden z miiLcowych włościan sil 
nym, dźwięcznym barytonem odśpiewał oryginulną, 
a melodyjną pieśń rscłdewańtką.

Amatorowie grali z werwą i jak na ludzi, 
kiórzy teatru nigdy me widzieli -  wcale nicźie. 
Oboje pp Dzwmtrowlctowie, któizy podjęli S' ę  re 
żyseryi w tał- trudnych warunkach, świetnie się z 
niej wywiązali.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa tane­
czna, która sję przec[ą jnę lr do późnej nocy, Ur - 
czstość pozostanie na długo w pamięci miejscowej 
ludność,', której przedstaw lenie i zabawa b. przy­
padły do smaku. •

Sala nowego gmachu może S;ę stanie kultu- 
ratnem ogniskiem wsi, gdzie ludność mifjueowa za­
żywać będzie mogła, czasem godnwej rozrywki.

Goić.
— Żytomierska filia ligi p-zociwgruil czej o- 

gloSlła sprawozdanie o swojej działalności za rok 
ubiegły. Dochody wraz z gotówką, pozostałą z 291 e 
roku, wyniosły 11,327 rb. 63 k.. Wydatki 2,781 rb. 
-3  kop. Kąsrf na 1 stjcznfa b. r. — £,546 rb. Ambii- 
laturyum otwarte w czerwcu ub. roku, przyjęło w 
tiągu 7 miesięcy 3,^45 -'.horycb.ńczyll pr^ecietnm a t 
driennib. Koszt utizymania ambulatoryum wyaoei 
■około aoo rb. mieaięCzE ie. Na Czele atubuLatoryum 
stoi kobieta lekarz.

— Gimiazyom w  Olhopola. Olhopuliki rad* 
miejska wyznaczyła 100 tys. rb. na otwarcie gim­
nazjum  w Olbopolu, na pamiątkę 300-lecia panowa­
nia Domu Romanowów.

— W sprawie doświadczalnej s tac ji rolniczej 
Z Winnicy donosi x, ie  projektowana południowa 
stacya rolnicza doświadczania ra t być założona 
koło Winnicy, gdzie upatrzono odpowie lnie miej­
sce, a nie, jak było w pierwotnym projekcie — w 
Kijowie.

— Sprzedaż majątków pilskich „Pod. Tzw.“ 
podsją, że cd reku 1905, polary na RcJolu sp rze­
dali około 24 tys dzkes ziem’.

— Odroczenie zjsziu  Zjazd kooperacyjny, 
który się miał odbyC w Winnicy 2 1 -2 2  i 23-go lu ­
tego, został odroczony z tego piw odu, że w tym 
czasie przypadają uroczystości jubileuszu we. Zjard 
odbędzie się prawdopodobnie w leCie, kiedy nau­
czyciele wiejscy, którzy biorą czynny udział w ru ­
chu współdzieiczym, bę ią wolni od zajęć.

— Stan pogody w kraju Puł Zach. O l dnia 
wćzorajszrgo do zarządu kolei Pot.-Zachodniej nad­
chodzić zaczęły telegramy zc wszystkich s ta r,i, dc 
noszące szczegółowo o stanie pegody w guberniach 
kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, Charkowskiej i 
Czernihowskiej. Wczoraj o godz. 7 ej rano w Giesłe 
zanotowano 1 stopi- ń mrozu, w /m ierzynce—5, Ko- 
ziatynie — 4, Kowlu — 6, Równem — 3, w BeSa- 
rabił — 3 — 4, w gub. podolskiej — 4, na stacyaeh 
Bobrmskaja, ZwioogróJka i Korsun — 4 — 5 . Po

X

A toli b .d a n :e w p’y * u  inteligencyi w za ­
kresie zjaw isk arty etyczny eh n a s u * s  Staiaeuotri 
ies/.cie jedno spostrzeżenie, ze w szy« tkkr, być 
może, nłjcenciejuze:

„C o  w ynosi muzykę, rzeźbiarstwo, malar­
stw o 1 architekturę ponad poziom, zajm ow any 
przez rozmaite działania dotykow e, sm akowe 
i pow oaicniow e, to właśnie okoliczność, żc 
pierwsze 7. nich dla oddziałania na nasze uczu­
cie odw ołują się nieodmiennie dc nasze; ic.teli- 
gońcy i, czego drugie nie robią w cole. Niejto- 
dobna stw orzyć sym fonii (autor rozumie przez 
to dziele sztuki wogóle) ani dotykow ej, ani 
sm akowej, ani pow onieniow ej dlatego, że n ie­
powiązane wrażenia dotyku, sa  aku, czy p ow o­
nienia nie nadają się do usystem atyzowania 
ich przez inteligencję, ą przez to— działanie 
ich na uezuiie jest żadne. Siąd jasna się sta ­
je bezpodrtrw neść twierdzenia, że azluka może 
istnieć tam, gdzie niema poprzedzającej w zru­
szenie akcyi inteligencyi*.

W niosek ten w ydaje mi się tak w ażny 
dlatego, że służy on za odpowiedź tvm filczo< 
fom, którzy, jak  np. T ołstoj, będąc dla jakiefa- 
bądź pow odów  niezadow oleni z  istniejącej 
sztuki, ueułjją skom prom itować ją  dow odrąc, 
źe Lieiylko róża  ca pomiędzy wrażeniam i dd- 
tykowem i i t d. 1 muzycznemi sform ulcw ana 
być nie może, sie— naw et zakres m uz;Li b io ­
rąc w yłącznie— żaden z estetyków  nie potrafi 
wy tłumaczyć, diaezego, dajm y na to, d ism at 
niLiyi-zuy jest dziełem sztuki, a operetka nim 
aie jest. Przez w prow adzenie inteligencyi ja ­
ro czynnika stw ierdzającego o b ccn cść wrażeń 
w jższe j Łatrgoryi, Staioer dostatecznie w yśw ie­
tla tę nieistotną wprawdzie, nicm airj jednak 
o b r.ź iiw ą  dla sz^iuti kwestyę.

W T D.
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goJa była cicha, poranek słoneczny. Przed połu 
dałem tem peratura podniosła się znacznie.

— Rewizye u ziemian w gub. wołyńskiej. U- 
zupełaiając notatkę podaną w Nr 40 ^Dziennika" 
o rewizyi w majątku hr lózefa Potockiego, Pila- 
wir.ie, podajemy za „Knowską My lą“ i na jej od­
powiedzialność następujące wiadomości. Ostatnimi 
Czasy wołyński zarząd landarm eryi dokonywa m a­
sowych rew ityi w majątkach wielkich właścicieli 
ziemskich gub. wolyftłkiej, posiadłości których znaj­
dują się w pobliżu granicy ausiryackiej. Rewizye 
ui rądzanc są przeważnie u ziemian i rządców po 
laków. Tym sposobem dokonano rewizyi w mająt­
ku ziemianina Gutowskiego, w Podzamczu p Skar- 
żewskiego w pow. krzemienieckim, znajdującego 
się w pow dubieńskim majątku p. Ledóchowsfcie- 
go oraz w majątku hr. Gwarowa.

Rewizye były bezowocne1

K R O M K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 14 (27) Walentego.
Jutra 15 (28; Faustyna.

W tchtfć słońCs •  ^odz. 6 m  51.
Zachód iłańCa m f i  u  5 m. 35.
Długaść dnia gada. 10 m 44.

Kalendarzyk Historyczny.
27 Id leg o  u . a t .

Roku 1861 Złożenie adresu do Tronu 
nam iestnikowi G orczakow ow i. D elegat;,a  obej­
muje rządy nad W arszaw ą.

—  K t e r a w z  T w a  D obroczynności. Dziś
więc o godi. 5 -ej po południu nastąpi otwarcie 
tradycyjnego Kiermaszu T-w a Dobroczynności 
w salach k'ubti Szlacheckiego (Kres-czątyk 29)
~ rietna ta zabaw a z roku na rok staje się co 
raz w spauiakza i dzięki umiejętnej orgtuizacyi 
i dobrze pom yślanym  atrakcyom  ściąga  coruz 
liczniejsze rzesze publiczności. I w  tym  roku 
K ierm asz zapow iada się świetnie: w salach kiu 
bu Szlacheckiego spędzi gość niejedną miłą 
chwilę.

—  Teatf P olski. W czoraj na trzecim z 
rzędu w ystępie p. W andy Siem aszko we j teatr 
był zapełniony w yborow ą publiczność ą, którą 
ściągnął w ystęp wielkiej artystk:*, 01 az premiera 
nowej szu .ti Stanisław a Przybyszew skiego. S a ­
mą sztukę oraz znakom itego gościa przyjm o­
wano niezw ykle gorąco i serdecznie. Nastrój, 
jaki przez cały  czas trwaniu sztuki panow ał w 
teatrze, dowiódł niezw ykłego zainteresow ania 
się, ja*  wspaniałą grą p. Siem aszko wej, tak i 
now ym  utworem pov~ssecbnie znanego i ulu­
bionego autora.

P. W anda Siem aszkow a kończy sw ą goś­
cinę na scenie kijowskiej w  piątek. W  ciągu 
tych dwu w ieczorów , d u ś  i jutro, ukaże się w 
przepięknych sw oich k reacjach  artystycznych, 
ow ianych nimbem w zikiego talentu.

D ziś, jako „Szalon a Julka* w kom edj i 
K isielew skiego, jutro —  jako m łynarka w „Za» 
czarcw anęm  kole* Rydla.

Na obydw a te przedstaw ienia kasa żarna- 
w lań sprzedała Już wiele biletów.

W  niedzielę poraź ostatni w  tym  sezonie 
ukaże się krotochw iia żołnierska w  4 eh aktach 
Mazurą p t. * Ułani księcia Józefa*.

W e  wtorek pierw sze przedstawienie w 
s i l i  Klubu szlacheckiego ^KrcKczatyk  29).

—  W y jiw i W czoraj 
zraaa  w yjechał do Petartbursga gen^rał-guber- 
nator kijow ski T .  T rep ów  w tow arzystw ie n a­
czelnika sw ej kance'aryi B. Bułhakowa.

—  Bal WlOŚhrSKi P T  (J. Gospodynie 
i gospodarze w raz z energiczną s»kcyą w io- 
ś>arską P. T . G . dokładają wszelkich starań, 
by tradycyjny „B al wiaĄ1 zrski*, urządzany w 
sobotę dn. 16 lutego w  salach kluou „O gn i­
w o*, u4 ał s !ę doskonale.

Przygotow ano bardzo wiele niespodzianek 
a także efektow ny i  oryginaln y kotylion.

—  „Llld B o ty*- W yasedł z druku Ni 7 
„Ludu B otego* i zaw iera następujące artyku­
ły: Najpilniejsze. K rólew icz —  „m nich*. K ier­
masz T -w a dobroczynności. P opraw a dróg. 
Dnajm y o dem y Boże. O d Redakcjo- Co sły- 
t U _Ć w  Dumie i R adzie Państwa. W iadom aś 
ci polityczne. R óżne wiadomości.

Dodatek I „N asza W ieś* . Pogadanka o 
gospodarstw ie V : O  ulepszeniach w o gó ln o ść. 
M acocha. Dobre rady.

D datek 11 „G azetka dla dzieci*. O  ciem  
wiedzieć n s h ży . Z p .stu szk a  —  Papieżem. 
C zy leż to prawda? Z  głębi ziemi. Zm ar­
twienie

D .d atek  I li „N auka W iary*. W ykład 
Dziesięciu Przykazań B iskicb : O  drugiem P rzy ­
kazaniu Bożem

— W pprswie nowych znaczków pocito-
W ych W  ciągu dni ostatnich pod wpływem  
wiadom ości dziennikarskich o w y do U bij! z obie­
gu now ych znaczków pocztow ych, publiczność 
zaczęła je  w ykupyw ać w  znacznej ilości, przy- 
czem starych nie chciano kupow ać w cale. W o ­
bec lego, iż w K ijow ie nie otrzym ano rozpo­
rządzenia zakazującego sprzedaży now ych zn acz­
ków, publiczność nabyw a je  bez żadnych p rze­
szkód W  głównem  biur2e pocztowem  znajdu­
je się jeszcze około 3 m ilionów now ych  zn acz­
ków , a zapas starych jest już na w yczerpaniu 
W  razie nadejś—a rozporządzenia o niesprzrda- 
waniu now ych znaczk >— pocztow ych w K ije­
w ie, może ich zabraknąć w ogóle. TrzyrubJo- 
w ych znaczków  z wizerunkiem budynku „ D y ­
n a ś c i  Rom anow ów * poczta już r ie  posiada, po 
n iew ai w szystkie zostały wykupione.

— Autobusy W Kijowie. O icgdai p ;d  
przewodnictwem  bar. W . O rgis R uleaberga od 
było się wspólne posiedzenie m iejsaich kom isji 
tram w ajow ej i wykupu przedsiębiorstwa tram 
w ajo vego, na którcm rozpatryw ano oferty firm 
sam ochodowych, proponujących dr. itawę auto­
busów ĆU miasta.

Z  pośród 8 pi opozycyi komisye uznały za 
możliwe o n ó w 'ć  tylko trzy, m ianowicie pocno- 
dzącc od firm: „Neue Actom ubilische Gesell-
scbafi.*, „Biisón^* i j„A:i$bach*, poniew aż po 
zost3łe f.rmy nie określiły dostatecznie w arun ­
ków dostaw y.

Po diuźSiij d ysk u sji na wniosek m łyn ie  
ra E. Hi r f a  uchwalone: zaproponow ać radzie
miejskiej nabycie początkowo 5 autobusów f r- 
my „N rue Autom obilische G estllschaft* w Ber 
linie, przyczem  techniczne warunki d ostaw y po­
winna opracow ać kom isya tram wajowa, a na- 
slępu.c s tw ie rd z ić  rad a  .miejska

-—  P n ś b a  u rzę lfd k ó w . Urzędnicy z a ż ą ­
da miejskiego, m e należący do kasy em erytal­

nej, zw róciii się do rady miejskiej z prośbą 
o w ydanie im z o k a z ji 300 letniego jubileuszu 
D ynastyi Rom anowów jednorazow ej p en sji mie- 
3'ęcznej.

—  Obraz paczkowski w  Kijowie. Przez 
całą noc obraz Matk, EosSńei Poczajowskiei 
przebyw ał w Nikolsicim soborze wojennym , gdzie 
w ojskowi różnych rang oddawali mu pokłon.

Z  rana w soborze zaczęli się gromadzić 
wyżsi przedatuwiciele m iejscowych władz woj 
skow jeb . Około g. ó-ej w asyst ;ncyi licznego 
duchowieństwa rozpoczęła się insza poranna. 
W  soborze byli w ów czas obecn : dow odzący
wojskami geir-adyutant P. Iw anow , komendant 
P. M edir, wielu generałów , pułkowników i zn a­
czny zastęp publiczności.

Po mszy obraz, któremu tcwarzvszyJa p ic  
cesja , przeniesiono do klasztoru M ichałowskie 
go. W zdłuż eaiej u’ioy Nikolskiej rozstaw.one 
byty szpaleram i wojska. G dy p ree-sya zb liży­
ła się do klasztoru Mikulskiego, obraz wniesie 
no do cerkwi pomienionego klasztoru, gdzie 
odprawiono uroczyste nabożeństwo, poczem pro 
cesya z obrazom udała się u'icami A leksan­
drowską, Kreszczatykiem  i M ichałowską do kla­
sztoru M ichałowskiego. Przed przybyciem  obra­
zu około klasztoru zgrom adził się tłum pątni 
ków, cały zaś plac przepełniony był publiczne 
ścią miejscową.

OLoło g. io  ej rano w klasztorze Micha 
łowskim rozpoczęła kię msza. Cerkiew  klaszto­
ru przepełniona była mnichami ze wszystkich 
klasztorów kijowsk.ch 1 publicznością.

O  g. 3-ej do klasztoru przyszli alumni se- 
mineryun: m iejscowego, w szyscy wraz z nauczy­
cielami, rektorem oraz naczelnicy, nauczyciele 
wie i w ycho pańcy pozostałych kijowskich za­
kładów duchownych.

O  g. 4 ej procesya z klasztoru Michałow­
skiego m ż y ła  do soboru W łodzim ierskiego, do- 
sąd przed przyniesieniem obrazu przybyły zna­
czne zastępy w y Chowańców wszystkich zakła 
dów naukowych w  K ijow ie, nie wyłączając kor­
pusu kadetów. D o soboru wpuszczono tylko 
uczącą się młodzież O  g. 6 ej w  soborze roz­
poczęło się nabożeństwo, które trw ało przez ca­
łą noc.

D zis o g. 12 ej w południe obraz Matk 
Boskiej Poczajow skiej ze stacyi Kijów-pasażer- 
iki w yruszy w dalszą drogę dc Petersburga.

— W sprawie przewiezienia obrazu po- 
uzajjwskiego do Petersburga. M inister komu- 
nutacyi pozwolił na przewiezienie obrazu po 
czajow rkiego M atki Boskiej do Petersburga w 
oddzielnym w agonie I klasy ped warunkiem 
jednakże opłacenia za przewóz według normal 
pej taryfy.

—  300 lacie Dynastyl Romanowów. Mi­
nister kom um aacyi polecił naczolnikowi kolei 
Poł.-Zachodnich podać do ogćlnej wiadomości 
ta  pośred lictwem  gazet m iejscowych, żr  w d. 
2r b. m .,V s l utek jubileuszu D y n a ś c i Rom ano­
w ów  w szjstk ie  kolejow e stacye tow arowe będą 
uieczyune.

Minister komuniicacyi uznał za możliwe 
uczynić zadeść prośbie studentów uniwcrsyictu 
kijowskiego, należących do związku t. zw. „uka 
denistów * oudzieU nie im na warunkach taryfy 
ulgowej wugonu III klasy dla przejazdu do 
Petersourga na uroczystości z waruukicm  oLa- 
zania przez nich dokumentów św iadczących o 
wezwaniu ich na wzm iankowane uroczystości.

—  Na Dnieprze. W skutek ciepłej i sło­
necznej pogody lódjjna rzece zaczął j po w olr to­
pnieć, w  niektórych miejscarn pociemniał i po 
pęLał Gdzie n ie g jz i lód stopnia! doszczętnie 
tworząc duże błyszczące w świetle słonccznem 
jeziora.

C kolo  g. 12 w poiudnic zupełnie niespo- 
dciauię iozl*gł s ę trzask spow odow any oder­
waniem aię olbrzymiej kry kilkusetjążniowej 
długości, która powoli popłynęła zl^p-ądem  
N a arze znajdow ało się w ów czas dużo publi­
czności.

W skutek w striąśaienia wiele osób popa­
dało na w ilgotny lód. W szczął się pop!ocb, któ­
ry  jednakże wkrótce ustał, ponieważ kra, sp ły­
nąw szy jąkie 25 sążni, zatrzym ała się. Majtko­
wie ze stacyi ratunkowej zaczęli rzucać na lód 
deski, belki i sznurki chcąc zapobi“ dz katastro 
fie na wypadek, gdyby kra zaczęła pękać 
dalej.

Po paru minutach ponownie rozległ się 
trzask i pole lodowe posunęło s*ę znowu ricco  
nrprzód, a gdy się zatrzymało, publiczność po­
śpiesznie wyniosła się na brzeg, robiąc nieraz 
_ość ryzykow ne skeki.

Z  powodu oderw ania s:ę kry, rze k i ko'o 
porlu oczyściła Się z lodu praw ir zupełnie, ko 
io mostu natom kst uformo wały się duże za­
tory. W ckutek pękan a i spływ ania lodujpoło- 
żoce bliżej rzeki płoty, schody i słupy ną brze­
gu kijowskim  zostały połamane lub uszkodzo 
ne. Ten sam los spotkał przystań w Siopódcę

Jeżeli cię pogoda nie zmieni, Dniepr dz ś, 
najpóźniej jutro ruszy. Około Yacht-klubu poja­
w iły aię łodzie.

Teatr pokki w Ogniwie.
Trzeci występ p. W  Stematzkowej.

Wczoraj wobec wypełnionej sali ojbyl się 
trzeci z rzędu wysręo gościnny n Kijowie zna­
komitej artystki polskiej p. W . Siemaszkowej.

Odkładając bardziej wyczerpujące spra­
wozdanie do numeru następnego, ■■ w swej lecen- 
zyi dzisiejszej nadmienię tylko, że całość wy­
padła znakom.cie, a*; akt drugi w , wykonaniu 
oo Siemaszkor-ej ,i Gzylewskiej; ora? pp. Bo­
gusławskiego, Rychłowrwiego i Tatarkiewicza był 
stnym koncertem.

Finał, tego, aktu (pp. W. Si_maszko, Gzy 
lewska i p. Rychłowskil czyniłby zaszczyt ka­
żdej scenie stołecznej.

T. M. S-

O F I A R Y .
W  Administratyi „Dziennika Kijowskiego* 

łożyli:
Na letniska dla p“zepracowanych'kobiet: p. Ma­

ry a Kia. 3 (w 10 roczr cę ślubu) 10 rb
Na k erma z Tcw. Dołiroczj niiuści: p. Jakób 

Boruchowski 5 rb.

— ZBIEGŁY ROZW OZICłEL NAFTY. 
W łi .Cieirl sk ł.du  n»Gy Diżur (Bibik^wski Bulwar 
9.3J doniósł policyi, iż rozwozicicl 1 fty T, Lłsu 
ntenka « izym aws.y od sklepikarze Sarżana należ 
ne pfeniądue przywłaszczył je  sobie i u n k rą t, po. 
zosis riając onie z wózkiem na ul ey Koń po­
wrócił sam do podwórza gospodarzu.

-SA M O B Ó JST W O  (JENERAŁA. Daia u  
"ite,;o na Pecucraiu w ciiLSzjLanu1 swojeai pr zy ul. 
Nikulskiej Ni 16 odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru dymieyonowany generał-major Mikołaj 
Pietrow. Do samobójstwa popchnęła go Cho.ob^ 
nerek, na jaką eierpiał od dłużazego bjgsu.

-  ZAMACHY SAMOBi 1JCZE Onegdaj wie 
Ozorem ra  W . W a iylkowskiej zazył trreizny w Ce 
lu samibćjCzyna jakiś nieznany jegemiść.

W domu jrf 31 pi z> ul. Bulwarno-Kudriaw 
sklej usiłował odebrać sobie życie młody fioter 
P ąw rł S.

W czoraj z ran 1 w dcm u ,Na 2 przy ul. Swia- 
tosław&kiej otruła się W assa T., — w domu i ; 
przy ul. Jelenowskiej 20 Ieta.,!> Eufrc.’\n a  D., a przy 
ui. Andrzejowsk.-j Ńł 3 — Służąca Ulana J.’

W e wszystżićh wypadKacD pomocy udzieliło 
iwie.
-  POD KOŁAMI POCIĄGU. WMzorżj na 

staćyi Kijów—pasażerski pociąg osobowy najzeha* 
ns przechodzącego przez tor kolejow y D. Lcmesz 
ko NieSzczęMłiwego w  stan:e beznadziejnym od wie 
ziano do szoitala kołejawego.

— PO L1BAC ) f. Onegdaj wieczorem w do- 
rru  >6 114 przy ul. Zylsńskie) stróż F. KozinCow 
i znajomy jego G nortik  po cci.trj Jibacyi nzpąliii 
w piecu i „ótożyli się sosć.

Nazujutrz m.eszkzńcy dointr. zwióciwszy ow i 
gę na to, iż stróż długo nie opuszcza swego lokalu 
weszli do takowego i poczuli tam iiłny czad. Ko 
’ iucew Gaonnik Jeżeli bez przytomności.

Vvezwane Pogotcafe oYociło Kozincowa. 
Gaonnika zaś w stan e nieprzytomnym odwiozło do 
szpitala

PRZYJECHALI 00 KIJOWA:
ifci.B CnnUr trUal'. pp, Aleksander Biiłocer- 

kows».i; Mikołaj Lezlerson; Eleonora Neumar, ob 
z p. kauiow ; Anurzej bar. Mirbzcb; J. Weinsteic, 
tckaiz; Klara W einstrin; Gustaw Stark z Moskwy;

Piotr Karepanow; Alfred fKohn, inż., z Częstocho 
vzy, Ernest S torn .

Grand-Hotel: pp. Zvgo>unt Rc-goiiftski z T a­
ra szezy; O. C-arnowslt. ~ Pło^kirowa; ?ioir Bory­
sów, pow. marsz, szł.; r.udwik Bromirski z Ccarno- 
mina; Alfred Ciszewcd, vvł. yoR , z U«. itfwki.

hoit.l f fm tm s :  pp. W acław Grzybowćkl
z g. podoi.; Ewa Grzybowska; Ludwik;. GltWińSka 
z Tynówki; Wiara Murowcewa; Bolesław Siłasz 
7. Krupca; Kazimierz Bartoszyńsici z Równego; T a­
deusz Wolski z gub. kijów.; S. Lyćhcwski z Wil­
na; Katarzyna Mjczałowa; Andrzei Siedasz; __ai ol 
Trojanowski z Frampola; Mutolaj Niewrażyu; Stani­
sław CiciśzewiSki 1 Warszawy.

hotel E n n ta g r  pp. I-aCyan Stark, dyr. cu­
krowni; Kazimierz KaczaowsLi, c b , z p. kaniow.; 
Aleksander Rozanow, inż.: Klemens Sawicki z Biał.- 
Cerk.; fóief Neumt.n z g. kijów.

Hr-tt’ Hłeaynw*n: pp. Eugenia Duszynkie- 
w icz ,o b ; Stanisław Klimaszewski z Grodna; Ta­
deusz Bakur. laż., z Dam.; Józef Sadomski, lekai 
z Ptjłtawy; Michał Mietnicki, a re j,. z Nosówki; Ha­
lina D iffeabacj z Kopajhrodu; Y^iktor Mejer, urz; 
Sn *eel Wiolin, prow.; Mikołaj ProtopoOow, ro t» , 

Hotel Onweraal: pp. Szczepan Szyngariew; 
A. Zj ici»w; S. Kabiuowićz z Przyluk.

Palant I ło m  i pp. Elżbieta Dąbrowska z Cha*- 
ko wa; Eugeniusz Węgrzynowski z Odesy; W anda 
W egr7ymv-sk 1 z Odesy; Frydeiya Gtdnberg. kun.; 
'. Broder ob. austr.; P 'w e ł fCrulew, kup.; W. Ks 
dygrob; Grzegorz Kercra sn, k u p ; Marek Laoger- 
man. kup ; Leon Ma,"t1, kup.; Marek Grusti mau, 
kup.; Gtois dtłąm cd, kup.; Paweł Berli-., kup ; Grzt 
gorz Szarski, kap,; L. Rybników, kup.; Leon Kybni 
:ow, kup.

Grand-U^th Imperial: pp. G. Aizenberg, jcu 
siec: I. CejtliD, k u p ; S. Szejnewit, Icud.; Michał
Yeir*ttin, kup.; D. AUermaD, kup.; L. Srejabldm; 
N. AaC, kup.; Michał Wóloż, kup,; N. Graf, xupiec, 
z Warszawy.

Hofei łtasiiu: pp. Zofii Poaowa; Herman 
Sengbusćb. ob ; Marya Driiikman; Micnai DworzyC 
ki, oficer, z zagr.; Z, Chojfeć, kup.; W. Nikolski; 
L. W er, ob.; Olga Korszun.

Hotel Praga: pp. Zygmunt Dmochowski z Po- 
onnego; W. Janku wicz: Jan Owsianicki; Marya 

Owsianicka; Aleksandra Bielińska z Hajsyna.

Z teatru i muzyki.

0d .?ardspoĄdentów tokmtiyck i Agemyi te  
tereburektef.

Sytuacya
W ludeń (AP). „Fremdenblatt* zaznacza, 

»e w c.iągu dni ostatnich w sytuacyi m iędzy­
narodowej nastąpiła7zn aczn a^ d e * e n t e |  i"n że 
d eklaracje rosyjskiego prezesa rad y ministrów 
przed dziennikarkami austryackimi i autlryac- 
ki<go prezesa m inirirów przed dsputor.anym i 
i reprezentautam i|'przem jsluTczeskiego” u iap rł 
aia,ą : wzm acniają nałtrój, w y woiany przez óą- 
źtnie mocarstw do zachow ania pokoju europrj 
skiego. Gazeta wiedeńska stw ierdza jednak, 
te zarów no w stosunkach pomiędzy stronami 
wojującemi, jak i pomiędzy Rum unią a Bułga 
ryą  skoordynow ania sprzecznych żądań nie o 
scągnięto. W  rów nej mierze ujawnia się znacz­
na różnica zdań w tw esty j ustalenia granic 
Albanii. Usunięciu t«j różnicy przeszkadza cho 
cią ioy  ta ok oF czicść , iż A ustrya zarów no w 
tej ltw ;sty i, jak i w innych, mających związek 
l  probiematem bałkańskim, dała już zbyt wieie 
dow edów  powolności. N ależy nie spniszcrrć z 
oka tych faktów, jeśli się chce odtw orzyć obraz 
ogólny obecnej sytuacyi. Niepodobna rów nież 
nie zw ió c:ć uw agi na pragnienie pokoju, w yra 
żone w deklar?eyi prezesów m inistrów obu 
państw i budzące nadzieję, iż przesilenie obe 
cne przejdzie bez now ych komplikacyi.

Pod A diyanopkU m .

K o n stan tyn o p o l (AP). Bułgarzy ześrod- 
kowują w szystkie siły deukoła Adryanopola. 
W  tych dniach ma być dokonany szti^rm ge­
neralny miasta. Kom endant twierdzy zapow ia­
da, że w szyscy cudzoziemcy znajdow ać się bę­
dą w dzielnicy neutralnej pód osłoną białej 
chorągw i, składa p rzito  wszelką odpowiedzial­
ność na w ypadek, gdyby bułgarzy w tę wła 
śnie stronę skierow ali ogień działowy.

Zkkćiz tw o rzen ia  ukraińskich oddziałów  
wojskowych.

L w ó w  (AP). Z e broni ono tworzenia u- 
kraińshich oddziałów w ojskow ych Z«kaz mo 
tyw ow ąno niebezpieczeństwem, jakie grozi z 
tego powodu państwu.

Przygotowania.
Konstantynopol (AP). W  okolicy Gełh 

poli w  dalstym  ciągu lądują nowe wojska. Do 
Konstantynopol* przybyły z Niemiec dwa on 
stalow ane przez rząd sterów ce z pilotami nie- 
irtiecaiaii. Sterów ce m*.ją podtrzym yw ać komu 
n.Łacyę z Adryanopolem .

Zit trfl rumuńsko bul jarski.
Sofia (AP). Z  powodu 35-lecia uwolnie­

nia S yhstryi z pod w ładzy tureckiej, m ieszkań­
cy zw rócili się d j  prezesa ministrów z dępe 
szą, w k-ó-ej protestają przeciw zaausom dzia­
łaczy ■ uim.ńsKirh 1 błagają rzad, Ly nie w yra­
żał zgody na odstąpienie Sylistryi.

Duręizsnie orderu św. Andrzeja Poincaremu
P aryż (AP.) P p i"caie  przyjął na uroczy­

stej a cd jen cy i ambasadora Izw oiskiego oraz 
dyrektora tan celaryi mimsteratwa sp jaw  zagra- 
1 icznycb, baiona SzylLnga^  D oręczając order 
św  Andrzeja itnibasadcr rzekł; „N ajjaśniejszy 
L'an polecił mi wręczyć Panu order erąz tuwa 
rzyszucy mu list Jego G dański .j Mości, Zaszczy 
rając P aaa n ajay^ szem od ziaczeaizm  1 :ssi twa 
N ajjaśn i'j izy Pan imał na celu niezw łocznie po

objęciu przez Pan; n aiw yiszej godności w re­
publice, zsśw iad czjć  sw oje przyjazne usposo­
bienia względem F ian cyi orzz osobiste uczucia 
przyjaźni i szacunku, jakie żyw i dla Pana 
Uważam siebie za w yjątkow o szczęśuwego, tno- 
ąąc być wyrazicielem  tych w łaśa;e uc?uć mego 
Monarchy, których ponowne zaświadczenie sta­
nie się niew ątpliw ie rękojmią .węziów przyjaźni 

związku, łączącycn Francyę i R osyę*.
Prezydent odpowżedzu!; „Zaśw iadczenie 

przyjaźni Cesarza R osyjskiego wzrusza mnie 
do głębi. Y7idzę w nich now y dowód niez­
miennych uczuć, jakie żywi względem Francyi 
W asz dostojny Monarcfca, a o kiórych tak wy 
snownie św iadczy własnoręczny łist Jego C •- 
sarskiej Mości

Miło mi jest, i i  Jego Cesarska M jść w y ­
siał do mnie barona Szyhinga, którego miałem 
przyjemność spotykać w Petersburgu oraz, że 
na w yraziciela uczuć swoich wybrał Pana, z 
którym w ciągu roku utrzym ywałem  ciągłe sto 
sunki Ją rów nież, jak Panu wiadomo, stale 
przytrzymuję się polityki, jednoczącej Francyę 

Rosyę i nadi-1 będę dokładał starań w  celu 
ntrzym ruia i wzmocnienia związku pomiędzy 
tętni p-ństw am i.

PoazięKGwanie Poincarśgo-
Prtryż (AP), W  odpowiedzi na w łasno­

ręczny li“ t N ajjaśniejszego Pana Poincare prze 
stał depeszę, w której serdecznie dziękuje za 
mianowanie go kawalerem  orderu św- A ndrze­
ja i za w yrazy przyjs ni zawarte w Uście, a 
dający now y dowod uczuć N ajjaśniejszego Pa­
na względem Francyi. Podkreśliw szy sw ą nie­
zmienną wierność dla przym ierza łącznego Fran- 
cyę z R osyą, Poincare załącza serdeczne ży­
czenie pom yślność dla Najjaśniejszego Pana, 
Jajjaśiiitjirej Pani i całego Panującego 

Domu.

Zmiana ambasadora.
Paryż (AP.) Zc stał ogłoszony dekret pre­

zydenta o odwołaniu z Petersburga posła Louis 
mianowaniu na jego  m:ejsce Delcass ’go.

Przesilenie mini&tsryalne.
Budaceszl (AP.) Min ster ośw iaty Z ichy 

pooął się do dym isyi. O św iadczył on p zedsta- 
wicielom prasy, i i  do czasu sprostowania o s­
karżeń rzuconych przez przyw ódców  oppozycyi 
na Lukac&a, nie uw aża on za możliwe zajm o­
wania dotychczasow ego sttaow iska.

Jubileusz
Praga (AP). D ziś obchodzi wszechsłowiań- 

ski zw iązek dziennikarzy 6u-tni jubileusz prezesa, 
redaktora „N arodni L isty* p. Jozefa Holecek, 
rtćry znaczne zasługi położył w sprawie zbli­
żenia czechów do innych narodowości słow iań­
skich.

Z lotnictwa.
Lc.ldyn (AP). L otaik  francuski, Brln de 

fonc de Moulinet, p rzeb jł przestrzeń Paryż 
Londyn w  ciągu 4 j3 g. W  czasie podróży, za- 
:rzymyws.ł on się w Calais na 10 tu. i w 
Fiinchy na 5 m.

Wiedeń (AP) Z  Poli donoszą, że kapitan 
m .ryn atk l K lcbukar podczas próbnego wzlotu 
na bydroplanie spadł w raz z aparatem i ciężko 
się potłukł. ,

Hangelew (AP.) Lotnik Berntgen spadł 
z w ysokości 60 metrów i zabił się na miejscu 

Rzym (AP). L otoia  rosyjski Sław orossow
0 g. 8 mej rano wyleciał z Mi dyolanu do R z y ­
mu i o g. 10-ej zatrzym ał się w Pizie w celu 
uzupełnienia zapasów  benzyny.

M fllhsusen (Nad R en ) (AP). Podczas w zlo­
tu próbnego na nowym  aparacie wojskowym  
zabił się, spadłszy z aparatu podoficer batalio­
nu telegraficznego.

Rswcłucya w Meksyku.
Meksyk (Ar) W edług inform acyi agen -yi 

Reutera, nadzieja rychłego przyw rócenia p o ­
rządku w  kraju] jest niezmiernie mała,

W  części północnej wzm aga kię działal­
ność rokoszan. N a południu zapatyści apalili
1 zrabowali kilka zagród i napadli na pociąg 
wojskowy.

Król duński w Berlinie.
Berlin (AP.) K ról duńsk- przyjął na po­

słuchaniu Bethm ann-Hollw(;g'a oraz sekretarza 
sianu do spraw  zagranicznych— J a zo n a .

W ieczorem  w pałacu miał miejsce uroczy­
sty obiad

M onarchowie zamieniali serdeczne toasty

[Kontrabanda.
Petertburg (AP). Podług raportu kom en­

danta 14-ej częstochowskiej granicznej b ryga­
dy, skonfiskowano jedw ao, przew ożony kon­
trabandą w  podwójnych ścianach w agonów  
pociągu przybyłego z A ystryi.

flfand&t Jagiełły.
P etersburg (W!.). NftcyoaŁliści zdecydo­

wali głosow ać za zatwierdzeniem  w y boi ów Ja­
giełły, wychodząc z założenia, że kasując w y ­
ciory Jagiełły należałoby skasow ać w ybory p o ­
słów w całem Królestw ie Polshiem, jako doko­
nane z pogw ałceniem  praw a. W  rozmowach 
nacyonaFści oświadczają, że lepiej jest mieć w 
Dumie Jagiełłę, niż Dm owskiego.

„New- Wretn-* o bojkocie żydów 
w Królestwie Poisklpm

P etersburg (W ł). O statnia koresponden 
cya z W ^ rjza^ y  w  „N ow . W rem .* pośw ięcona 
jest idecw-emu bojkotowi żydów w dziedzinie 
inscytucyi kulturŁino oś (piatomych, prasy i ży  
cia spcłecznego Zbliżenie Dm owskiego z Nie 
mojewskim jest miarą znaczenia bojkotu ideo­
wego, Ltóry autor ko^esponnencyi uw ata  za 
objaw  ogromniz doniosły,

Spnw a rosyan katolików.
Petersburg (Wł.). K w estya rosyan-katoli 

ków  gorąco interesuje pr*sę lo iy js tą . „Now 
W rem. “ zamieściło rozm owę z episkopem Ni- 
kandrem, który potwierdził opinię oddrw na gło­
szoną przez „N aw . W rera.*, iż w  R osyi istnie­
je propaganda jezuicka W yśsrfęrcnie pro 
poszczą kościoła rosyjskiego ks. Dibnera przez 
metropolitę unickiego ks. Szeptyckiego —  jest, 
rzekomo, najlepszym  tego dowodem.

„Birż W ied “ p.szą, że kcściói rosyjski 
zostanie zamknięty, wobec tego, iż św iątynia 
nie odpowiada warunkom technicznym, zabez­
pieczającym cd  pożaru.

„W ;ecz. W rem .* zanhoścho rozm owę z ks. 
Zierczaninowcm , który przyjął katolicyzm . Ks. 
Kierczanincw w yraził się, jakoby, bardzo ostro 
o wyznaniu panującem.

K«.y za czytanie pism postępowych.
Petersburg (Wł.). W  jednym  z w ydziałów  

fabryki nabojów  w Petersourgu wprowadzone 
zostały kary za czytanie pism postępowych

.Debiut* Chwostowa.
Petersburg (W ł.) W piątek spodziewane 

jest pierwsze wystąpienie w Dumie C ńw ostcw a 
w obronie nagłości interpelacyń w [sprawie 
syndykatu naftow ego.

Jubileusz Dynastyi Ro.nanowów.
Petersburg ( Wł )  Rada ministrów wobec 

jubileuszu Domu R om anow ów  projektuje na­
stępujące zarządzenia nadzw yczajce: w ydanie
ukazu do senatu o opiece nad dziećmi, ska­
sowanie zaległości podatkow ych, nągrody urzę­
dnikom i zmniejszenie czasu w yslugiw au.a eme­
rytur przez tych ostatnich i wreszcie zm niej­
szenie kar dla przestępców.

Petersourg (Wł.). W edług pogłosek, 
przedstawicielom org.inii.acyl patryorycznycD, 
udających się na uroczystości jubileuszowe i o  
Petersburga, udzielono praw a przejazdu na ko- 
lejach żelaznych w w agonach wy iszei k lary z 
biletami klasy niższe,.

Interpelacye.
Petersburg (Wł.) Praw ica ma zamiar 

wystąpienia z interpelacyą: jak je  postępy czyni 
w R o syi „prepaganda jezuicka?*

Petersburg (Wł.). Socyal-dem okraci w y ­
stąpią w Dumie Państw ow ej z interpelacyą n a­
gła z powodu aresztow ania w mieszkaniu posła 
Pietrowskiego jego gościa, przybyłego z prb- 
wincyi.

Ułaskawienie Lopuchina.
Petersburg (Wł.), Mówią, że zd ecyd ow a­

ne zostało ułaskawienie Lopuchina,

Aresztowanie
Petersburg (W ł)  Na skutek rozporzą­

dzenia „ochrany1 aresztowani zustah prezes i 
skarbnik tow arzystw a m urarzy.

Różne.
Londyn (AP). Badacz okolic bieguna po­

łudniowego, Mowson, prosił kroi* o p o iw o R - 
nir nazw ania nowoodkrytej okolicy p o m ię t y  
ziemią Y/iktoryi a A dełaidy— ziemią Jerzego V .

Petersburg (AP), Zm arł p-ez; denf m iasta 
Głazunow.

Hajen (AP). Podczas w ysadzania w p o ­
wietrze skały kamienie zasypały w iele osób. 
D otychczas znaleziono 24 trupy.

(Od Agencyi Petersburskie}).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 13 lutego.

Przew odniczy R o d z i a n k o
H rabia B e n n i g s e n  referuje nagły 

wniosek o asygnow anie 484,990 rb. uro­
czystości 300 letniego jubileuszu Domu Rom a- 
now ych.

Oponuje soc -dem. T  u J a k o w.
G  o d n i  e w składa popraw kę zw iększe­

nia aaygnaty oj rooo rb. na budowę kaplicy 
na g-ocie Kazańskiego metropolity Jefrema, 
który prezyóow al na ziemskim soborze, p o d ­
czas obioru Michała R om anow a u« tron. W n io­
sek z popiaw ką Godni? wa przyjęty jecjnogłG- 
śnie.

Przewodniczy W  o ł k  o n s k i j .
Foseł K r y n s k i j  reteruje projekt znie­

sienia zakazu w ydzierżaw iania m ajoratów w 
Królestw ie. W myśl projektu dopuszczałaś jegt 
24-letnir dzierżawa z obow iązkow ą opłatę te- 
nuty za termin nie dłuższy ponad rok. ż y d z i 
me m ają praw a być dzierżawcam i

Duch. B u d i ł o w i c z  proponuje, by w 
przyszłej gnberni’ chełmskiej dzierżawcam i m a­
joratu mogli być ty lto  prawosławni.

B o n )  j s z  protestuje przeciw nowym , 
btzctlow yin  ograniczaniota praw  żydów.

D y m s z a  zaznacza, że nie można pra­
w a cyw ilne uzależniać od k u e sty i wyznania 
wych. Z  punktu widzenia ekonom icznych inte­
resów kraju .  także praw a o wyodrębnieniu 
Chełm szczyzny i praw a sp ecjaln ego  c sprze­
daży m ajoratów, wszelkie propozycye ograni­
czeń w yznaniow ych w inny być odrzucane.

Z a  odrzuceniem w ypow iada się K  e r e n- 
s k i j  uważając projekt za sprzeczny z intere­
sami włościan.

M a r k ó w  2 zapowiada, iż praw*ca b ę­
dzie głosow ała za przyjęcie pod wariinkięm 
w piow ad zen ir ograniczeń dla żydów . M ówcs 
w ygłasza przy [sposobności antysem icką mowę i 
przypomina za o.<stwo Juszczyńskięgo,

Na lew icy okrzyki i protesty. Prawica 
nawoluie oD ozycyę do porządku.

Przew odniczący, zaznaczając, iż on tylko 
jeiit upoważniony do kierow ania obradami, n a ­
wołuje do porządku Furyszkiew iczz i innych, 
którzy hałasowali.

Marne w kończy przemowę, zaznaczając, 
iż now e ogiauiczenie dla żydów  jest konięęznc.

R o d i c z e w  znajduje, że wprowadzenie 
m ajoratów w K rólestw ie Polskiem  bj4e błędem 
zasadniczym . M ów ca mniema, że zupełna li- 
kw idacya m aiorztów  możliwe, jest jedynie w 
orodze praw odawczej. K w racając u l  do 
poszczególnych punktów projpHu pr*W ą,-Rodi- 
czew stanowczo zw alcza wszelkie ograniczenia 
naroaowośc-iowe.

D o ę e u k o ,  M o s k a l u k  i K o w a l  w 
imieniu włościan rosyjskich proszą nie p ozw a­
lać żydom na dzierżawienie gruntów , należą­
cych do m ajoratów w kraju Zachodnim.

D u r ó w  w ’ mien u w łościan-w spółtow a­
rzyszy z „grupy pracy* oświadcza, że będą 
pni glosow ać przeciwko wszelkim ogranicze­
niom dli obcoplemieńców.

B u r i a n  o w  zaznacza, że s -d. są zw o ­
lennikami zniesienia wszelkiej pryw atnej p osia­
dłości ziemskiej i stwierdza, iż proleta-yat r o ­
syjski żyje w  zgodzie z robotofikiem żydem; 
przeto m ówca oponuje przeciwko pozbawieniu 
żydów praw a dzierżawienia m ajoratów, 
wszak przykłsd kolonistów żjdo\/3k'ch w A r ­
gentynie dowodzi, że zydzi są doskonałym i roi- 
nikrmi. (Oklaski na lewicy)

W  kw estyi m otywów głosow ania G e r a -  
s i m o w  oświadcza, że kon-dem . będą g lo so ­
w ać przeciwko projektow i prawa! treść któ­
rego znajduje sie w sprzeczności z jego  m oty­
wami.

K i r e n s k i j ,  oznajm iając, że „grupą pra­
cy* będzie głosow ać przeciw ko projektowi, 
Składa formułę przejścia do porządku dzienne­
go, uchwalająca w yw łaszczenie wszystkich pry­
watnych majatkow ziemskich.

Projekt praw a uchwalono w redakcyi ko- 
misyi- ,

Formuła „grupy pracy* odrzucona zoatała 
większością wszystkich przeciw ko giosom  „gru ­
py pracy* i s -d .

Duma Państwowa przechodii do dyskuiyi 
w sprawie wniosku praw odaw czego kon -dem. 
ó prasie.
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M i 1 u ir o w  zw raca uwagę, że sy tu acy i 
prasy, zawdzięczając postępowaniu administkc- 
cy i stała się niemoż’iwa. Mówca powołuję s rę 
na długą listę faktów, świadczących, że prasa 
jest prześladow ana i zaznacza, iż redaktorzy 
podlegają deportacycm  i pozbawieniu wolności 
Santa grzyw ien, na które w  roku ubiegłym 
były  skazane organy prasy peryodycznej d o ­
sięga 100,oco  rubli, zaś w  ciągu sześcioletnie­
go  istnienia now ego ustro u prasa zapłaciła 
pól m iic n a  rubli. W alcząc z prasą postępową 
adtninLtratorowie miejscowi zam ykają drukar­
nie, w ktćrych tłoczone są niepożądane pisma. 
Mtlukow p o w d jje  się wreszc;e na wyjaśnienie 
senatu w sprawie Fiodorowa. W edług w yja- 
śniei ?a powyższego, sprawozdania stenograficz­
ne z posiedzeń Dumy Państwowej mogą by tri 
podawane w p-asie tylko i n e x  t e n s r>, nie 
zaś w urywkach. W szelkie zm iary  w treść 
mów posłów spow odow ać mogą odpowiedział 
ncść redaktora W  ten sposób pism a.stają się 
cenzorami m ów > w ygłoszonych z trybuny D u­
m y Państw ow rj J tż fi Duma życzy sobie, by 
p asc w ystępow ać mogła w obron-e interesów 
krziu i ni 1  a możność rtjiwai£nia wlzclkiej n ie­
sprawiedliwości, p'enum powinno jednogłośnie 
uchwalić wniosek praw odaw czy. (Oklaski na 
lewicy)

K r u p i e rf s k ; j oświadcza, że Wszyscy 
podzielają zdanie, id prasa znajduje się w  w a 
rurk a  .h dienórm alnych i że w szyscy uznają za 
konieczne ocfcsTariie wniosku praw odaw czego 
do komisyi: Wyliczanie f.k tó w  jest zgoła zb y­
teczne, gdyż D ima traci m to niepotrzebnie 
czk!, opłacany pieniędzmi, ściąganym i z ludu

D y m i  z a ośw iadcz*, ż i  K oło  P olskie 
bi.dżit gtc luwtfć za wnioskiem  o konieczności 
opracoW knu ustaw y prasowej i przytacza dw a 
punkty, ć "iadczące o iem, t -  stosunek zarzą­
du g łó w reg o  (To spraw  prasow ych do jednego 
1 tegd sam ego w y a aw ń ictaa  peryodycznego 
jest różny, z*izżaie od rejonu rozpow szech­
nienia

Duma T&pomocą glosow ania tajnego 
przeważając^ liczbą g łosow  uznaje w n ios.k  
praw odaw czy zł  pożądany.

P\ ze wodnica ący odczytuje lisi zarządzają­
cego ministerstwem spraw wewnętrznych, g ło ­
szący, ż e n c w a  u s t i r w a  p r a s o w a  o- 
p n e o w y n  n a  j e s t  p r z e z  r z ą d  i 
b e a z„\ e w n i e s i o n a  d o  D u m y .

D u m a  j e d n o g ł o ś n i e  u c ' w t l a  
z o r g a n i z o w a n i e  k o m i s y i  d l a  o- 
p r r e o w a n i a  z a a k c e p t o w a n e g o  
w n i o s k u  p r a w o d a w c z e g o .

Duma przystąpiła do rozw ażania kwestyi 
wniosku k.-d. o wolności Sumienia.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że n*- 
iad a  p rrzjd yu m  proponuje odesłanie Wniosku 
pow yższego do komisyi, rozw ażającej projekt 
praw a o znnanie w yznania.

Przew odniczący Informuje przytem, że za- 
rzid za jący  ministerrtwem spraw  w ew nętrznych 
zakom unikował, iż w razie uznania wniosLu 
ra pożądany, rząd podejmie się dalszego óprg-‘ 
ccwwirna zasad podstaw ow ych to ’erancyi reli­
gijnej, w skazanych w ukazie z d. 17 kwietn a 
i manifeście z d 17 prździernlka.

M i 1 u k o w, m owę którego niejednokro­
tnie przeryw ał hałas na praw icy, oświadcza, 
że k.-d. nie oponuią przeciwko odesłaniu 
Wniosku do komisyi, lecz zaw .i don?:enie m in - 
oterstwa znajduje się w  pew nej Sprzeczności z 
oznajmieniem nadprok irrtora Synodu, k tófy

uądzi, że Dumie wugóle nie przysługuje praw o 
pizyjęcia  podobaego wniosku.

M iiukow dowodzi że zasady niniejszego 
wniosku pra* odaw ctego by!y rów nież zasada­
mi projektów, które rząd składa! Dumie 2-go 
i 3 go powołania Przeto k. d mają prawo 
pros ć Duocę o odesłanie wn.osku do komisy i.

(Oklaski na lewicy.)
Opinię Milukowa podziela S  k o b e 1 e w 

Ż i  k i n  2 wypowiada się przeciwko w nio­
skow i, gdy 1 usiłuje on ustalić rów ność wszy 
stkicL wyznań Zgrdnie z p r»waini za s .d ticze  
mi w R osy: w j znaniem pamijącera jest praw o­
sławie, więc wiiiostlf znajduje śię w sprzeczno­
ści z prawam i ziradruczem  Portale n in h yaty  
w a zm nny praw zasadniczych stanów wyłącznie 
prżcrogatjw ę yJadzy najwyższej. (Oklaski na 
prawicy).

D u m ą , u c h w a l a  o d e s ł a n i e  
w n i o s k u  d o  k o m i s y i .

Na porządku dziennym rozważanie Lwe- 
styi wniosku k. d. ó, związkach,

O dczytany Zostaje wniosek 30 posłów  o 
odesłaniu w n osku „K d. do komisyi sądowej 
Przeciwko temu występuje S  z c z e p k i a, któ - 
ry zw iae iją c  się do praw icy mówi: „Nie sta­
rajcie się postępowaniem  swem ąjwierdzić ko- 
.licczność uchwalenia praw a przeciwko chuli­
ganom *. (Na praw icy hałas i okrzyki , Precz 
z nim !')

Pr; ewodniczący niejednokrotnie usiłował 
mów:ć„ lecz Lałaś zwrasta.

£0 nastaniu cłszy P r z e w o d n i c z ą c y  
oświadcza, że słowa, użyte przez Srczepkina 
uwŁża za niedopuszczalne.

Jeżeli SzczejA in w dalszym  ciągu swej 
mowy u ż jje  jakiekolw iek ostrego w yrażenia—- 
przewodniczący uzna za konieczne uciec się 
do bm i dziej Rurowych środków, obecnie zaś 
nawołuje Szczepkira do porządku. (Na praw icy 
ponow ny baiao i okrzyki: „Pt tez z nim*).

P r z e w o d ii 1 0 z ą <r y  zw raca uw sgę, 
że nii dopuszeżaine jest zapomocą g r  altu prze­
ryw ać posiedzenie Dumy. (Hałas powoli ustaje).

S z  ć z e p k i n  mniema, że opracowanie 
ustawy o zw ązkach  i stowarzyszeniach jest 
koniecznością i że przepisy z d. 4 m irta , nić 
tylko u it  gw arantują wolności zw iązków , 'ecz 
ustalają takie warunki, które powodują rozkwit 
stowarzyszeń nielegalnych i prześladowanie 
stow arzyrzeń kńlturalny?!).

W obec spóźnionej ro ry , d ysk u sja  odro­
czona zootaje do na<tępnego posiedzenia— t. j. 
ido piątku* J *

Radu Państwa.
PasYwfzetfó ź firda 13 lutego-

Przew odniczy A  k .' m o w.
Na wniosek I orUisyi rugów  poselskich za­

tw ierdzono w ybory posła do R»dy Państwa 
z g u b . kostromakiej Marina.

Na skętek referatu komisyi skarbowej btz 
d yskusji uchwalono p.ęć projektów  praw a, w 
tej liczbie o w yasygnow aniu kredytów do Jat 
kowyćh (preliminarz 1912  r.) wynoszących
“ 59 539 r.b u* potrzeby zarządu glót/nego 
poczt 1 telegrafów .

Na, wniosek Neuhardta jeda og}ośnie uchwa­
lono zorganizow anie komisyi specyalnej, złożo­
nej ż x5 posłów, dI4 rozważenia projektu pra­
wa uchw alonegr przez Dam ę Państw ow a o kre- 
ayćie na nrząJLenie uroczystości jubileuszo­
w ych t  pótfcdir 300 ej rocznicy panowania

Domu R om anow ów . W j bory komisyi w yzna­
czono n& dzień 18 lutego.

Następne posiedzenie d. 15 lutego.

2 ostatniej chwili.
(Od korespondencie własnych i Agm cyi 

Petersburskiej).
Z atarg  rum uńsko-bułgarski.

Londyn (AP). Praw ie w szyscy ambas>do- 
-owie cdwiedzi’ i minirterstwo spraw zagranicz­
nych, gdzie omawiano spraw ę zatargu rumuń­
sko bułgarskiego.

Sufta (WL). Mieszkańcy Dobrudży z po­
wodu projektu odstąpienia S ylistryi Rumunii 
są w wielkiem zaniepókójeniu: w  różnych -nfej- 
«cowcśi:iach odbyły rię wiece protestacyjne. 
U chw .ion o w ysłanie denutacyi do rządu buł­
garskiego z prośbą o nieuwzględnianie piądrń 
Rumunii i nieoddawanie jej żadnego z miast 
bułgarskich. Rząd usiłuje uspokoić ludność.

Paryż (W \). Pose* Lułgatski w ero— j po 
połudmu konferował z ministrem spraw zagra­
nicznych w  sprawie zatargu z Rumunią.

Nibmcy w  arndf tu reck ie j.

Berlin (Wł.). W  armii Enver-beja pod 
Gallijpoli znajdują się lekarz i trzej oficerowie 
niem ty, którzy w ystąpili z a-mi niemieckiej. 
W ogóle w armii tureckiej jest 10 oficerów
niemców.

Rezerwiści austryeccy
Wiedeń (W f). D otychczas nie wydano 

rozkazu rozpuszczenia rezerw istów . W  G alicyi 
zarządzanie takie nastąpi prawdopodobnie dnia 
i-g o  marca.

(Wł.). W  Czechach w najbliższych 
tygodniach spodziewane jest rozpuszczenie re ­
zerw istów jednego powołania, ogółem  około 
30,000 żołnierzy

R udspeczt (WL). „Pesten L loyd* p o ­
twierdza widoki rozpuszczenia rezerw istów  na 
p ó łro cy  monarchii.

B&rlln (W ł). Inspirow any .L o c a l An- 
zelger* pisze, że w brew  doniesieniem z W ie ­
dnia, v szelkie w-adomości o v \L  kach porozu­
mienia' austryacko-rosyjskiego i rozpuszczeniu 
rezerw istów  austryackich są przedwczesne.

Szturm Adryanopola.
^ aryż (Wł.;. gMatin* donosif że od dnia

3-go lutego bułgarzy rozpaczliwie szturmują do 
Adryanopola bez pożądanego skutku

Opinia p rasy  unionlstyczne].

K on stan tyn op ol (W ł V  Prasa unionisty- 
erna ( świadczą, że o ile obecnie T urcy a me 
będzie m ogła zaw rzeć pokoju honorow ego —  
wojna będzie jeszcze trw ać długo.

N iepow odzenie tu rk d w .

Sofia (Wł.) T u rcy  usiłowali wysadzić na 
ląd pod Godiną— na wybrzeżu morza C zarne­
g o — w ojsko, znajdujące się na 5 transportow ­
cach A rtylerya bułga~ska uniemożliwił* zamia­
ry turhów.

Zbrojenia Francy;.

PfTyŻ ( W ł) M inistrowie skarbu i w oiny 
złożyli izbie poselskiej projekt praw a, damaert- 
jący  się kredytu w  w ysokości 500 milionów 
franków na przyśpieszenie relorm w ojskow ych. 
Sutna 'ta ma być użyta w  ciąg u lat pięciu.

W ydatek na cel pow yższy w  r. 1914 w ynieść 
msi 72 m l. franków.

Aresrtrrwaniś szpiega-
Kraków (Wł.) W  Iłowem  Zacórzu aresz­

tow anego m ężczyznę przebranego z s  księdza, 
który fotografował f.rty fik acye  pod Przem y­
ślem i Łukowem. Skonftrkowano apurat i w ie­
le dow odów  kompromitującycn.

Bezpieczeństwo Anglii-
Lcndya (Wł.) Rząd zorganizow ał komisyę 

specyalną, która ma rozw aż?ć, o ile jest możli­
we najście wojsk nieprzyjacielskich n» A n glię—  
i spraw ę afccy? zaradczej.

Tajemr.iazy aeroplan.
Londyn (Wł.) W  Por a uoncie najznacznej 

wysokości widz ano aeroplan, który reflektorem 
oświetl*!^twierdze. A iąuitn  konferował z wybi- 
tbym lotnikiem GraLamem-W bftem w sprawie 
te^o tajrm niczego reroplanu.

Dymisya hr. Vrl?a?sina.
Bar lin (W ł)  T elegrafują z Petersburga, 

ż.e am basador austryacki hrabia de Tb urn 
Val$a>sina com o-Vercelli podał się do ćym isyi, 
która jeszcze nie zostsla przyjęta.

Sprawa reformv Wyborczej
L n ó w  (Wł.). W czoraj z udziałem mrr- 

sżałka krajow ego i n: m:estnika prezesowie klu­
bów polskich sejm owych obradowali nad spra­
wą reform y w yborczej. Podobno spraw a ta 
znajduje się na pomyślnej drodze.

Konfiskat?.-
W a rs z a w a  (Wł.). W czorajszy „K uryei 

Poranny" z? zamieszczenie artykułu wstępnego 
o zawieszeniu działalności ,T o w . Kultury Pol­
skiej* zoBtał skonfiskowany.

Sprawa obsidzenta katidry.'arcybiskupiej.
Petersburg (W ł ). Informują, że ks. biskup 

Kuszkiewicz m ianow any został tylko czasowym 
adm inistratorem  rrchidyecezyi warszawSk'ej.

W  *spr?wie obsadzeniŁ katedry  arcybisku­
piej rząd  rozpoczął rokow aniaj z k try ą  papieską.

K s. biskup Ruszkiewicz arcybiskupem mia- 
nów any nie będzie. Posraw ioas została kan­
dydatura mnej osoby.

S u fra ży stk a .P a n k h u rst.

Londyn j(W ł ). Sufrażystka P io kh o rst zo­
stała pociągnięta do odpowiedzialności sądow ej. 
Oskarżona jest o udzielanie rad występnych i 
o w yszukiw ruie ludzi dla dokonania zamachu 
na życie L loyd  G eorge’a. Pankhurst zam knięto 
w H Jdorfie. Nie chciała i ona przyrzec, iż w 
czasie śledztwa będzie zach cw yw sć się spo­
kojnie.

Straszliwy wybuch.
M adryt ( W ł). Na przystani Mulot nastą­

pił wybuch dynamitu. 60 osób zabitych 1 100 
rannych.

Belcasse w Berlinie.
Berlin (Wł.). Dzienniki podały pogłoskę, 

że D elcssse w drodze do Petersburga w stąoi 
do B rlica. gdzie będzie przyjm ow any w k o ­
łach rządowycti.

Zaf łubiny ks. Ltrdwtki
Berlin (Wł.). Zaślubiny księżniczki Ludwiki

odbędą się d 24 maja r. b. Zaślubiny te spo­
wodow ały zaniechanie w yjazda cesarza W ilhel­
ma do Korfu.

Wizyta duńsKiej pary królewskiej w Paryżu-
Póiryż ( W ł ) .  N s wiosnę przybędzie do 

Paryża z wizytą duńska para k ió lew sk ;.

P rzed staw ien iu  iw. C arskiem  Siole.

Petersburg (AP). W  Ca-śkiem  Siole w 
gma< hu teatru chińskiego odbyło s;ę przedsta­
wienie w obecności N ajjaśniejszego Pana. T ru ­
pa teatru gK riw oje Zierkało* w ykonała nastę­
pujące sztuki: .U roczyste publiczne pos ledzer-oe, 
poświęcone pamięci K oźm y Prutkow a*, „ R e ­
wizor" i „W ystęp  R yczałow a". Battistini w y­
konał Piłka aryi z oper oraz pieśni neapoliU ń- 
skie Podczas jedn *gc z antraktów  N ajj*śn:ej- 
szy P an uszczęśfiwił ariysló w  sw ą uw agą i roz­
mową. N x przedstawieniu obecni byli: W ie lk i 
K siążę Dym itr Pow low icz, K siążę PiofT A lek ­
sandrowicz Oldenburski i K s'ążę  Gabryel Kon- 
stantynowicz.

I- a  L  S  t  A  N E.

Spis dodatkowy.
Kiosk mód. Hr. Szydłow ska W iucen 

ty na.
Kiosk ludowy. Pp. K.odrzewska M arya, 

G ayzler M :chał, Hollak Józef, Mezer Kazim ierz, 
Myśliński M ieczysław, Socbaczew ski M ieczy- 
słi w.

Poczta latająca. Pp. A ntoszew ski T ad e­
usz, G aw lik Antoni.

III Lista ofiar pienionych-
Pp. Bajkow ski Bohdan 10 rb., Bukowiń- 

sP: Michał 5 rb., BurSztyńśki L u c ja n  10 rb., 
Chojeccy D yom rosiw o 75 rb , Jaku szew scy An- 
toniostw o 20 r b , Podhorski L eon  10 r b , 
Smidt K . 50 rb., W ilczkow ski A ntoni 15  rb.

Bank Ruski dla handlu zew nętrznego 100 
rubli, Dom H andlow y W ierzbicki 1 Brzeziński 
20 rb., Dom handlowy Mierzwiński i S-ka 
50 rb., M agazyn J. M. Dębicki 5 rb., razem  
300 rb., a z poprzedniemi 1 ,2 11  rb.

II Lista ofiar rzeczowych-
Pp. Bagieńska fantów 12 Firm a Efim ow 

karm elków 20 funtów. l*irma Fraget p 16. 
Pp. Fudakow ska A nn a f. 4, Idźkowska f. 3, 
Józeiata H ese f. 12, pocztćweic 50. Firm a Ju- 
rotat f. 18. Pp. Kapuściński f 3, Kom arnicka 
M aryi, f 19 Pracow nia p. Konarskiej f 3 0 . 
Firma K onoplia  f. 25. K osiecka Stanisław a I. 
14. Skład apteczny Leszczyńskiego f 30. L a- 
sockr f. 2 M agazyn Ludm era f. 3 Pp. Łą* 
żyńska f. 7, Lidjfc Molier f. 35, Suska A d ela  
f. 70, Syroczyń ssa f. 2, StrumPłow# f. 3, N o ­
wińska I 7, O rłow ska f 19 1 100 pocztówek, 
S/w irkle Alma i Jadw iga f 10 M agazyn Ni­
wińskiego f. 30 , M agazyn Pow rozińskiego f. 12. 
M agazyn TreLgoinik f 136. M agazyn Stan- 
kow a f 10. M agazyn Szepe kopert z pocztów- 
Kami 5 0 . Zarząd U cieal f 5 6 . M ag rzy a  S o ­
kołowski f. 40. Firm a Sw ida i Muller 4 pudy 
papieru do fantów. P. T yszkow ska M arya fan­
tów  16.

Tania Kuchnia
KOŁA I CBIET P O .Ł K  — 
F u n d a k l e j s i s k a  i e  2 1 , 

  w  d z ie d a F ń c u . — ——
Z .łożo -a  w celu, by 
młodzież ueząca się 
i ludzie pracy nie ma­
jący Człsu n i prowa­
dzenie kuchni w domu, 
mogli być pewni, iż 
dos* sją jedzenie staran­
nie przygotowane na 
masie i po cenie kosztu.

MENU
I.

Zupa grzjbow a z kaszką  
Rosół

I!.
Big ir polski
B tk  po wnrszawsku
Kotlety pożarskle
Snycle z bsszamełowym sosem

III.
Maleśn, i z jabłkami 

Ryt
j'xricfle
Ostra sałata 757i
Cały obiad 3 0  k., pół otradu 
BO C ity ob ia i w abi>n«nieneie 

miesięcznym 8  rb. 3 0  k.

SI

II!
P i a r - O  R ajw yz®  cen./ za O ł j i .  
1 ' o b i j  wizelkiego rodzaju W IO
r n ^ u t  r  ’ rzi 3kie okflZy. *“ba-kierk.i, emalie, srebro, 
mt.ble, brouzy, Dorcelanę, sztychy, 

miniatury i t. p ,  jako też

perły, brylanty i drogie
‘S ip la tyn ow e,

sztuki platyny złoto 1 srebro według 
kursu

O d e n ia n ia  i I n fo r m a c y c  t is z -  
D la tn łe  Z w p ł s s ć  (s<ę lia too r- 

rile i o t t b ł ś c i e .

1  Ziiolnitir
kijów . Kteszezczatyk Ni-23, tel. 3-86 

Firma istnieje od 18:8- r.

721:5

I p a r p ^ j f  f o n o g r a f i e ; r s n e  ^ t & 7 g Iisze

Mlikrotskopy
f 05 I I ' A  F IR M A w

KAfiOL ZI YOTSKY
o^bizymlra wyborze

W arszawska Fabryka Sztucznych

Kwi a t ó w
V/. Sulerzycktni 7583

K re s z e z a ty k  f i  5 2
nhi k a i teki FilHnw.czi Nr 52 w -c 
dwój*?! VV wielkiO' w vb. t-p fT y  *

Strojów balowych
k e p « la r z T  i u p i^ k s se n ia  'n r  k o i.

P f t C t  P.ckriu lek- niemka kur- 
f situka pos. muz.. W. W>o
,1-iimieiskii 76 111. 4. 77?©

BiAl», Funduklei® t e k s  A. ,S79

na nasiona, 95 pudów R-ro st. 
Szepttówka, v/vborov\ega , sa- 
tunku z dóhr S 'eottov'ieCkich 
J. W. lózefa hr. Potockiego do 
sprzedania.

D O M  H A N D L Ó W V

MIŁOBĘDZKI i S-ka
7654 K1 eszezstyk 5 m. 29.

U a M n  ż bawi- ni wspi n styl. 
m u H tlt?  piękny f o r t e p , p o r ty e .
l*y, plus,,owy dywan. opra«y, gra- 
wiury i inne rzeczy tarffo ub sprze- 
dśńia, tam nłł<kło,  m j6S2  fl g

I
T E I 1A T Y  7388

w y p r a ć o w a ń  r o s y j s k i c h  da­
wanych zwykle oodcirs egzami 
nów na patenf dojrzałości w gim- 
oazyum, szkół. real. i na konkurs 
rgzam. w spec, _ zj kład. nauk. od 
1891 do roku bieżącego z wSkaź. 
literac. źródeł z odpowiedz a na 
tematy, ułożył 0. K- f̂K C-na 30 
Step. Skład: Odesa, Księgarnia 
„Pdesklch Nowości1'. Deribas, 20.

U l v n  parowy walcowy w gub. 
l u f  j I I  k j-w ., a w. od kolei, w 
biegu przy kr^itale 10,̂  czyst. do. 
chodn — za 80,000 rb. okazyjnie do 
sprzedani*. Zgłoszenia przyjrn Biu­
ro Rachunkowe. Kijów, Kres Czatyk 
42, s/r.-ynka poczt. 207. ... 7702

K O K C E S V E
na budowę dróg żel ,  szos, kolei 
podjazd, i kiruunifcaeyi wodnych — 
»vrao.a B iu i-o  R a c h u n a o w e , 
f i j ó w ,  K r (S z o x i> t)k  AZf t e le .  
ło n  2 0 -B 4 . .7152

P d yó zikff& jH ip k
czystej krwi, 7 lat z ates. do spr ed , 
oglądać do 12 s  Bu f .ońs! a 5. 7652

Ń W l t S
I catralna 3 in. 7. 7850

też do
pok.. suche, jasne, ciepłe. Mhad. od 
g. 10 . 2 i 4- 8, Kogniedióskfc j k  2 u 
szwajcara. 7712

45 iiMA5»ŁQ 42 k.
Ś m ie tank ow e  śwież.- 45 kop. 
M ałofo lone 42 kop. funt. 

Maga-yn WA3IEKINA,
Wielka Wasylknwęka Nr 8.

I r le f .  36-18. 2568

Oo  « p r x e d » n ia  k r « a l a  ol> 
chorego i » . a r  n z y tn e  b iu r k o

Stołypinowska 16 m. 9. 7707

M a k  j  i Si f j j j
czy stej rasy sprzedają się w j ozpło 
dov/ej oborze w dabrsfh  H Vo5w- 
ka W. N. Chamic nko (st, Moto*i- 
diówka P. 7. K. Z.) 7731

Na czas karnawałowy
eleg. ku- r łm jn  balowe po cenach 
pony "a  lliw JO  rlzk.ch, także ko­

ronki i wstawki dżttowe mag.

8. Aleksandrowej wwS
dzimierska 39 róg Proreznej. 77t6

M P e k o
na rocznych warunkach od 3 do 12 
wiader dziennie Ikupoję. Instvtucka 
12 m. 14 od J—2 781

K ;
V 1 7 8 0 ^ 2 :

Walizki
Nesesery

Kufry
Pudełka

Fortpletfy
Pledy

Poduszki,
troki.

S-t Petersburska labryfa bie- 
luny 1 krawatów

I .  M. t a a ? .
Prorczna 2 i Telefon 282.

Przyjmują się zamówienia,fprze- 
lóbki ł znaczenie bielizny.

Ceny sumienne 1 stale 7892 I
butomobżl
mej loteryi lauio do sprzedania, Kuz-
nieczna 69.________  7525
f l^ i a r y  do sprzedania. Pełnej krwi 
V kasztan 9 1 -4  w,; kary 13 1. 5 
w ; skaro gniady 11 1. 6 w. nadzwy­
czajnej budowy; 4 anglo-amerykany 
po wyw. kasziany 3 I 4 lat u d  f w : 
anglć toimand 4 1 4 w. sf. Popiel- 
jn a kij. g rb  m W ielkie Lisowce 5 
wiorst od siacy i, 7483

BI O A L G
O^ćlnie przyttępuy w  cenie1 naturalny odżyw czy produkt, w noszący do organizmu: 
zdrowie, siłę i energię. Biomalc zw iększa apetyt, dopomaga szybkiemu trawieniu i 
dobrej przemianie materyi BJomalc uzdraw.a płuca, odży wia mózg, wzmacnia system 

n erw ow y i oczyszcza feren. W e wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Biomi Ic w  słoiku po 8 5  kop i I rb 5 0  kop.
, 7807

B IU K O  M B L 1 0 P A C Y I R O L N Y C H
K Ń O P I Ó S M I  i K A R S K I
W ARS7AW 4 KIJÓW
N5WOGROC7KA & 41. BIBIK0WSK1 BULW. Nś 4

M E L i O R A C Y E  R O L N E
D R E M A W A U I E  P Ó L .  N A W A D N I A N I E  i O dnaw adn:ani<* lak 
0 3 U S 2 A H I E  Biot, L asów  i Budynków . Z A K Ł A D A N I E
(T lu /lfU ł BYBWYPłl. DlinnUf1 upusiów. przewałów. mostow, aróg
o l A n U n  n lD U I l in ,  DUliUfWfc bityeh 1 kolejek potlja«tjvycłr.

URZłOIAłłlE flLTRfi W i OSADNIKÓW cukrowniach ł Krochmalniach. 
i r  K R E D Y T  D E E L I C K A C Y J S Y  R Z Ą D Ó W '

7 4 3

P^trzabny rcln!k?4"2[0OP̂ "!1k
kawaler do osobistej pomocy w łaś­
cicielowi. Stołypinowsaa 32x. 2.

S isaprze 200 dziesięcin
dobrej gleby w jednym kawałsu. w 
pow- Ićtyóskim, dom, budynki gosp. 
nowe Wiadomość: p 1 ywrów, poć 
gub.. - zynka poczt. 10 M Z. 74?4

40Ó” dziesięcin ~
dobrej gVby do w ^^ R ie rd iR w ien ia
w powiecie w ;nnickim, knpno in­
wentarza żywego i m arłwego nie o- 
bowiązkowe, SiCzrgóły: Admiuistr. 
Dzień. Ki„ j.“ lub p. Tywrów Pod 
skrz. gub., poczt. 10 M. 2 . 7475

M e c h a n ik  obrnajmiony z sg.ono- 
Wl mią, nPyuatni, gorzelń, e le ltr. 
ośw. mLt. bud. -ysun., posiada osob 
rekom, poszukuje oosady. p. Nosów 
ka Czernig. gub. W. Iv .ow czy.^w 1

I I t ń H  Q osobii posiad. dobr. śwdad. 
/! OUti poszuk. pos. do dzieci, 

zajęcia się domem, szyciem lub do 
chorej Sioiypinowska 10 m. 1. 7854

Biuro Poirednicip
A. Bielańskiego

I ł o d i i m i e e t k a  4 9 . T a l .  II-7 9 .
Poleca: nauczycielki, guwern bony' 
cudznzlernkl, pracujących w  różnych 
brsnłach i u s łu g ę  d a m c w Ą . 7200

Duży pokój wygodnie ume­
blowany, moż­

na z ontodziennem utrzyińtnien?. 
Rogniedińska 4 -4 . 7662

n f5t l* 7 f r h lW  sfars“ r rutYn- p°-* A u U l iy  mocnik burtowy z 
kilkolet. poważ, prakf. handl. i ładn. 
eh»r. pitni a rj'C?eg. ol w fosiad 
ję-yk. i . Oiłpisami św .adec tw  adres.: 
Kijów, Kreszcz. skrz. por-.i. 86 782

L<ą&ntozy skończ, slueba z rzad. 
szkoły leśnej w B olechow ie-O ili- 
Cya z wieloletnią praktyką leśną w 
Galicyi i Rosyi. poszuk. pes , dyplom, 
świadectwa erzz pierwszorzędne re- 
ferciicye osób poważnych posiada 

i Adres: Kijów. Krągła Uniwersytecka 
8 t o . 4 dla leśniczego. 7645

ekonoma lub IsSnego nad-
» u r i .  zofCy ptiśZuk.. fniejSCa. l.a  
‘ifcirtU rca 9. m , 7752

Potrzebny skonom
bo^el ,.L’Univers“ Instytucka 4, oa 
10 do 12 w poł. 7862

Kuoharz z prowinćyi, po la t, pc 
szul-uję pósa^y w pcisklm do 

mu. Ofer*y: <fo Adm'nis<T. „Dzień 
K ijow / dl a K. D. 7667
L e ś n ik  lacfcow. wygazt. ze zaajom. 
prow. szk„ kultur, trzebieży, takfia- 
ęyi (lrZewost. i t. d., po*zu». posady 
nadlesr.rgo liontrolet* łasowego lub 
leśniezrgo. Berdyczów ul. Grecki 
10 dla „Leśnika-*. 7745

ha"*oROiti lat 30 kawaler, zarządzał 
Ht kilka noajątl ami intensywnie w 
prowadzonemi Królestwie in a  Litwie 
pos2ukuie od 1 go W ietnia po lady 
z»rjądzajaneq'o. Obzn.ajraiany z wszei- 
kiemi gsłęzianRŁ KospcJarSta a ro l­
nego, stosjwamcaa nawozów sztu- 
cmycb najnowszych r.an ęd ii i ma­
szyn rolniczych. Wszelkie infor- 
macye udzieli Stowarzyszenie PraCo- 
wnikó.v Rolnych w Królestwie. 
Warszawa, al. F.rywuftska Na 4 dla 

•M, Wągrowsklego. 7755

żonaty, obznajiniony z 
każdą gałęzią < g*odniczą, i»a 

':obre świadectwa, Kreszczatyk 11 
Majewsfei, telef. 23-51 7803

Bo n a  m ło d a  lubiąca dzieci, skrom­
nych wymagań, pos. świadectwa 

poiztikujt tniejsci 4o dzieci, lat od 
2 d~ 7-mii , pcżz. Belcj besnrab g. 
ul. Kożucbowska B Drełing. 7795

Sspuśra M- kzczjś^i
W.-Żytom’erska Nr 6 b m. :19 przyi 
mujc prywatne roboty. 7847

A d m in istra cy a  m a ją tk u
poręczającej dochcń z kaucja 20 — 
40 tys rb poszukuji wykwalifikc 
wany agronom z pierwszorzędnymi 
referencvami Hotel Franćois Nr 119;
10-11 r. 7825

Mteda polka poszukuje po­
sady Skończy­

ła knrs- buchał, u-nie pisać na ma­
szynie, zgadza się do dzieci, ziiakrój, 
uwie szyć Prorezna 2 m. 40. K. Za- 
Cbarzewska. 7894

M l n f f a  k e b ,* t i  poszukuje miej- Ir ltU liu  sc» DraCzki lub p« koiów , 
muże nr wyjazd Mar -Błago-wiesz 
Nr 98 Wiadomość w mleczarni. 7?91

Q '# V » !* r T l-ę n  -oostukuje robr.ty 
U Ś w w u A n o  dziennie. Pos rek 
Funduklcjowska 18 m. 5. 78fS9

n g r o d n i k  inteligenh samotny, wy- 
U  kształć, zawód., pos?. pos., lub 
urząd?, egredu, z c i p sre re t, zgłosz 
przyj 1 Bnszyńikl, /y lam ler/, P-er- 
dyCzowika magazyn k w ia tó w .  7884

Ra ą d o d  (rolnik) zsrrą l  16 lat du 
zenai maj. na Podolu, ubeznauy 

wszechstr. z pr/em . roi. r gosp posz. 
zarz. więk. maj., p.os bard ;#  dob-e 
swiad. 1 rek. Oferty (proszę: Kijów, 
M iihałoŁska 15 m. 7. Medyńskiemu,

7881

M s i i p t  lea polki> ze 2łot- med •n d l l u a  n u  posi ł p rzeda., jęz. 
i muz. (franc, «pec.‘ pos?uk. lekc. 
lub pos Mozę ta oś-b. pokój 1 o- 
biad. Bezak. 2 Hotel. („Bristol" pok.
10 M. P. 78SU

Ks czas wystawy
do wynajęcia 2 ład. umebl. pokoje, 
d. polski. W.-WasyifkbwskA 50 rn. 2.

788‘5

•k  do sprzedania w Hajsynie
A |0 |T I na głównej ulicy; kamień- 

ny o dwóch mie sika.niaeh, 
2 kuchrdacb, blathą kryty; stajnia, 
wozownii. piwnice, ugród cwoco 
wy, Drzylegający do rze?!, ogrt- 
dz nie. ziemi wszystkiej dziesięciua. 
Warunki. Zofia CzepielewsLa, Haj- 
syn 7869-

Zaraz do odtł^p ienia folwark

n. P o S  400 dziesięcin
Wszelkie szczegóły ul. Pirogowska
Nr Om. 1. 7970

Osikowego drzewa
dostawców poszukujmy F, Miślo. Ki­
jów, ŹylafiSka ul. 136. 7866



D Z I
■mi.Li I»mm.

K I J O W S K 1 Ć'.war£ck, d. 14 (27) lutego 1913 r. NT1 42

C jie rn ih .
g u b .

K R E S I C I A m  £2.
FI  L I  Ei

Xoziatyn*JfllksanllrSwka ™ X I
W YŁAC7R; REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Hu&ten, Procter & C-cs
Lotom obile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

^ 5 0 C k B s êwn^ ^  rzędowe i wie-

P e r k u i K

lorzędow e pielniki 1 przeryw a­
cze do buraków i zboża.

M otory naftowe stałe i lokom obile no­
w o ulepszone, ekonom iczne i praw ie 

bez dym u.

id. A. L i s t e r  & G -o •  ąielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 

działaniu, pięknej formy.
M lo:arn ie konne, kie­
raty, "ieczkarn k  bęb­

nowe.

Champion m aszyny żniwnr. 

Samuel son & C-o walce młyńskie.

m, Wolski i Sp.

Sieczk rraie 
i siekacze

czyn ów *, T r is y  do słomy.

C l a y t o n  &  S h u łt le w o r lh ,
we. M*ocar >ie konne, 
binowane.

M i ę d z y n a r o d o w e  T - w o  A m e r y k a ń s k i e
T r a k t o r y  (czyli D rągów  Aj nafto re  do 
orki. S.ew niki z talerzowemu. radckam i. 
Brony talerzowe. 3 rony sprężynow e. M .tory 
nafcowe i benzynowe.

T - w o  R u m e ly  w  A m e r y c e .
C a a r - ^ l ^ f t ł ł  pługi Pa ow ę ■ sam ochody 135 ■itae. 
O d d n O U U U i  L  kom ob.le i mit kam ie parowe. Mło­

carnie koniczynow e.
H m e n h a r  Pufweryzatory konne. Opryskiwacze ,Apnl- u r e s e n ^ r .  lo* do Lielenia 1 dezvnfekcyi.
U - l . i u  W irów ki ao mleka. M a c j c y n f a  d o  m l e -  
m e i O l i a .  c z a r n i .  g s e * 7

B r , R o b e r  i C la y t o n a  t W alnie i młynki. 

P asy . Worki. B r e ze n ty .
F a r b y  w u ysekim  gatunku f*br. H ołzapM  i Zandr,,

B e n th a l l a ,  C la y to ­
n a  i R a b  s r a .

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory ,  AtaBUf?*,

WŁASNEJ FABRYKI.

I I  O M ł  V J M  l i  F i l i  ■ I U  
P R O S Z  Ą 9.

Polecają wyroby powszechnle’ znanych fabryk:
M ^ n t  . r n r m i o l r  M aszyny żn iw -e . Szpagat wią- 
l l l i i l m  U U ‘  l i l l u A .  zadkowy. Części zapaś>wfc.

A k c .  T o w .  V a n tz k i.  
H o f h a n r i & S c b r a n t z .

W  alnie.
' I.okom obile i 
młocarnie paro- 

Siewniki kom-

Fabryka Wyrobów Metalowych
DOM HANDLOWY

f  ■ • 4

l i  11
w KIJOWI

H e  U r o i  - f l i i i i ie
>?LUNA

A d r e s :

Najnowszej konstrukcyf.
Efektowny wygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.1 
Nader łatwa obsługo.
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis — franco
. Kreazcaatyk AA 5 . Telef. 9-27 i 25-13

Telegraficzny „ E m b u  —  K i j ó w 11.

59

Zakłsd Feto - 
ctiemigraficzny 99G r a f i k "

Kijów, Scfijowska Nr 7 Telef. 25-15.
dla illustr. Szybko 
dokładnie, jak ry­
sunek lub f. grafi* 
i tanio. Najróżno­

rodniej. wydaw. na w ystaw ą kijowską w 13!3 r

W  yko-
m iji Misze

O d d ń b ł R o I j i ic ? y  D om u B a n k o w eg o

D. Mierzwiński i S-ka
Kijów, Kreszczhtyk 27,

ZAV IADAMI \ ,  ŻS

Komplet Najnowszych Maszyn i Narzędzi do

Motorowej Uprawy Roli
skład.ją-y się c słynnego T r a U c r a  G ą s le n ic o w c g  1 H o lt 
C a t e r p i l l a r  C -o  or»z rozm ai.,ch Narzędzi do W osennej t J e ­
siennej Uprawy Roli specyalaie przystosowanych do potrzeb na­
szych gospodarstw fuż n d  szedł i jest do obejrzenia v  n-uzym 
Skłałzie^przy ul Żyianskiej Ni 1)7 (róg Be.akowskiej, II Artel

Giełdowa;,
POLECA

NAWOZY S I I iI C C I ł  wszelkiego rodzaju, między in. SALE­
TRĘ NORW ES1Ą, znaCanie tańszą, a ió v n ie  skuteczną, j»k sale

L tra cbilijsk*.
Wszelkie Maszyny, i Narzędzia Rolnicze dla drobnych, śzcdnich 

i w elkich gos o ia  stw.

J. Zawadzkiego.PLUCI i 
WYPIELACZE!

fKatal^gl i Cenniki na żądani*-]!
748S

Maszyny Osterlanda
rozwalaią 8 rtzy  

z Tlir' ” *  ^ srą  pr*es»rzeft 
Zasadzić ziem.nia- * 

' kani! - be- .wiek-
SZ!,a,a ir ś - ‘ . , r?k’ fel* > robi-czych. Naj

” -----■£.----- - j  r  s ’ s z v  r»«-hunck
wykazuje

t r z y  r a b ł e  z y s k u  n a  m i r g u .
Koszt maszyny zwraca s,ę w pierwszym roku pracy. Bu- 

dswa ni.'Uor<7 rnan e solidna.

Nawozy situ  zne w szelkich; ro^zejów, 
nawet wilgotne i zg- i pion e, ■ -  y e g a  
oszczędnie szybko i tan o znal omńy jio- 
trząsarż łańcuchowy.

z siedzeniem, patentowantm jod* j now acea  lnem i dźwignią oe-
'dałową.

D ikładce cenniei i opisy bezpłatnie. 7457

Maszyny Osterianda 1 potrząsacze Nowa W estfalia wysła­
wione są w  hali przy ul. Miodowej Ni 4, gdzie posiadamy

wystawę maszynrolniczycli.
TO W A RZY STW O  AKCYJNE

Tadeusz Kowalski i A, Trylski
W arszaw a, M iodowa 4. Wilno, Ś w -J e rs ls  32.

Bi

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych S TAN ISŁAW A TARGOŃSKIEGO
w Buszynce po9iada: pługi, brony, siewuiki, wialn e młynki, tryjery, tu-- 
izyny źntwne, Konne mtocar- p M n i l c t ł u u t l r i i '  l u ł u i n *  2a 
nie i inne u rzęd zie  romicze. 1 r2u U alaW lu iu loIW U , nodolsk. 
f«brvk „Kempa. I 1 P o e n  w Ameryce, (loLomobile, itłocarri. 
nii Młocaiń* -*  I* U o w w  z automatycznymi samopodawaczarr 
i powietrznymi rlewatorjrai do słemy, u aszyny <lo budowy drńg bit; Ci 
i gruntowy.h, aamochtdy p a r t wc 1 traktory benzynowe, p łu g (fa ro » i

Tow arzystw a Akcyjnego Ta ­
deusz Kowalski i A. Trylski S j X t T k'i.(sS .ki r;
do okopowych Baifcfords, najnowszej ken- rukcyi kultywatory sprężyn- w< 
rt-ązat", udoskonal ne wały ugniatanie Campbell i w .ły-ryrgle * pier 

cirniaml z 2-ch P n n n i L i  r * wskazane w kata lo g i 1
połów złożone-'). H J pU I i R I dane. W D H jf z wyjątkiem wyrobów 
fa | |  P ^ y s A  są ebliCzone franco starya szerok .torowej kole 
bryk li  U a S t J /  odbierającego. Adres: poczt, i telegr. Rachry 
T.rgoński. 7032

Dcm Kcndlowy nf> A. B asów  i S y n 9*
Padóf, Aleksandrowska 46. T eltfcn  zo 18.

Otrzymano f j-rosław  P ł Ń l H j i  serwety, serwetki, prześcitradłf, 
skte i Kostromskłe ■ l O I l l H  ręczniki, chu.*H do nosa, bielii-
ne męską i damską, orenkurskle ipenzeńsaie chustki, k o łd try , barchany 
sarplńskie, . t r ł i r j f ,  rękawietki. koszulki ciepłe i spódnice p a ń c z o o l  y 
s k e r y e l k ę  hafty szwajcarskie, tu l firankowy, towaiy baivtłniane. Mc- 
rozowssith i  :bry't. _____‘ l' ; _________  7775

M ę s k ie  i d a m s k ie
I łsrfiltt in;.e stroją

oczyszc a w przeciągu 5 riu gr diii 
(:up lnie jak nowe)

Farb!arnia Zajcewa Kijów, Prorezna 2.
Talef. f8'G 3>

T-w o Hf ary
E C ii& W , I N S T Y T U C K A  4 .

Paroy/e Ssrnitury Młocarn att t —
Fabryki Angielskiej

Marschall, Synowie i S-ka.
P r a s y  d o  s lo t t iy .

Maszyny do zbioru urodzaju F a b r y k i*  **

M a s u > e j > > H a r r i s s .
w iąza ł.k  , r J£9 b f R - J C « o d “ .

= ^ - S iln ik i  Naftowe i Młyny.
Żądajoce  katfalogów. 7 £65 I

0

Panna Celina 
BARTET.

S I ę m « f f 9  i  H e l s k a KIJÓW. U tu z y k s l iy z B u
M>K AS f, 1161

P R Z E S M Y C R
Kijów, Kreszćzatyk 43 *el. 4-93

T-w c  KARWSKiEJ 
i PELERYNY

1 .

PŁASZCZElnian. Manu­
faktury.

gutowe riieprzeniakaloe w cenie od ft-ciu 
rubii zr s,ztuke dla gospodarzy wiejski b, 

cficciów-autoroobilistów i t. p. 4349

fm :

Dnatt ażaiąc pola nie :apo- 
min»jCie o

MT A l  |  (Knintt I2>, rawozowa sól potrsown 30K i 40^) 
■ k o ł ł —l  Tvlko zupełnie unawoż. za pomocą kali zabezp. 
najwyższy urodzaj. Mo-tn" n^być za pośrerinlctwem ws^yst. 
kirh skts ów n>lriC7ycb ziemstw i stowarzyszeń rolniczyrb.

M . P a s y n k i  r”« ^ .
k a  lu b  Z m l t n y n k a

S t e f a n a  D e r s t v il!e
m a  d o  s p r z o d r n ia i

l) rtGiER jirab pemej krw< słffda 
55ks Sangułtkt „Servuaf lar 15, 

'ę syn wywrdbwego BE u tllJa“, 
matka po wy odowyic #Akb#- 

J S  r7e“, reprurtut tor 1 kl., potoBt- 
f ju w o  widztrć można na miejscu, 

R C-na 5ó0 i ubli.
!) BUHAw *■ od 1 — 2 i pół lat, po 

intpr rtowanyn* frybnrgu ,C ar 
lo“. C ent od 100- 250 rublf 

>) GROCH nasienny zielony rychlik 
wysokiego gatunku, w większej 
ilości po 1 rb. 75 k. na mi t :  Cu

Hotel-Pensyonat

O d d z ie l  p r z y  f a b r y c e  1 O . s i j e  >■ k a  2 7 , dom  o r ta a n y .

»
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
wuczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
lla przychodzących. Instytutowa rt 
t sze piętro ra 10. Telefon a8 33

Precz z rękami!
j w o a -

bez chlorku, bez sod; 
stany

p i e r z e
h r & J U n ą

t*ex mydła. Po go 
dztnntigu gotowaniu o 
trzjrfilje aię bielizn: 
pneodzienffi 

S y ie W A e L  
Tądaj-oTe w szę d zie  

Paczka 20 kop.
Połuduiowo Roayjak 
T-wa Handlu T ow ł 
taml Aptecznymi w 

Kijawie. 5496

to umie, chce i ma
Ó m r i l f i  *u  dobrych wa
d l u U K l  runk .rh  zało ijc  p ;o- 
karnię w  oaad ii» fabrjC inrj ,.M- - 

ja". 7R18
S z c z e g a t"  l ia t^ w o le ,  > | J i  t  B o  
rów6a, Zarząd majątKu ,,Muia'.

£*st peraj młodej moSystkl
Fanna C tlio *  B-itct. jest mlo- 

Ją  W<»dy<iti.ą, pracującą przy u lc y  
Spęą.t-Dii.ias w la )v * u . B ^ t b jś ć  
do sw tg o  niagzzyou, zccnsz- ną 
it-st on* cd -yó  dn-t-ą rirtgę wpo- 
p n tk  Paryża, ,O d  kl-u n aatu  
mit sit,cy, pisze c-na, przechodząc 
przez most na Suka, arie , ucz tl?
» am silne bóJe w żołądku, poja­
wiające się tak nagle jak uderze­
nie pioruna. Najwidoczniej jest 
to wynikiem ostrego pow ietiza 
rzecznego. Zjrdam  zataz kawar- 
ł-k  czekolady, lecz czuję się tak 

o s ł.b o n ą , xt z 
w ieli ą trudnoś< ą 
mogą się dowlec 
do mego m aga­
zynu, po przyj­
ściu do którego 
jestem tak w y ­
czerpana, że lyl- 
ko fliża n k a  g o ­
rącego mleka, ła s­

kawie ciisrow an a mi {rzez tną 
przełożoną, zdolna jest mnie tro- 
e tę  do sił przyprow adź ć  T o  
sim o czę.-to przytrafia mi się i
wit cz; rami. Skutkiem tego bj ta
zuprłna niezdclnośó trawienia. 
Posiłki ciężą mi w żołądku i c z ę ­
sto miewam wym ioty. M ęczą 
mnie rów nież bóle głow y  i zupeł- 
n e jestem bezsilna, co nie trud­
no zrozumieć, gdyż nie cdż}w i*m  
s ę dostatecznie Chudną z dnia 
na dzień i nzpraw aę za rzy n tw  
się niepokoić stanem mego zdro- 
wi».“ . Pew nego razu przeczytał* 
ona opis wyler/.enia się p e w ie j 
osoby Pastylkam i W ęglow ym i Be 
loca i nie m ie szk a ła  z .r a z  ich 
spróbować. Środek ten w krót­
kim czasie zu fełn ie  przywróci) do 
zdrów ia nieezti ęśł wrą dziewc z y o r , 
która bo zwątpienia w  kilka m ie­
si ę y  potem umarła by z w ycień­
czenia i braku sil. „O d czm u, 
k edy zażyw am  pasłyU i Be lora, 
pisze ona, czuję s  ę zupełnie ioi ą. 
Po k i:ku pierw szych | artyU acn 
już < żułam sję doskonało oTążt 
łości po jedzeniu w .ęcej nie ir - 
>am i pi z stałam wym iotować. 
W dw a d r i j óżn ej ts t  l i ból 
.ło w y , sl utkiem zego nabi a*am 
trorhę na: zi i. Bob-, które m e - 
wałam dawniej p iz z  p zrih o d ze -  
oiu przez mo-:t, r ie  pow róciły 
y-ięrrj. Po upływ ie ćw óob 
|Y>wif byłam zupełnie w y lr-ło n a . 
O tlz ,rk .lim  s jr, św ież ść be y, 
wesołość i to w s z j s i o  przy bi-r- 
dzo małych w y laika h, gdj ż od 
ną z wielkich za et p;-,sty'ek B il- 
loca jest i to, żc uą o re  dtjrtSj,- 
ne zarów no dla b itd rych . jas i 
boRafyoh*.

Podpisane: Ceiine B *itvt. z c  
dypTa, Paryż, d. 19 lutego ip gt 

Zażyw anie Pastylek B Lloca w 
dozach 2 lub 3 parny! k po k a ż­
dy m posiłcu rzeczyw iście s ar- 
cza, aby wybcz;. <• w p-z ofagu 
kilkunastu dni choroby i  łądka 
nawet najwięcej zadawnione 1 'od* 
porne na wszelkie inne lek an tw a  

P asty 'ki Bell ca przysp':ftz*ją 
•rawienie, usuwają ohtm u\. y  , d 7- 
lają apetytu i tym spoe betu wpły- 
s * ją  na ogólne p .U-pszenie aię 
stanu zdrowiu Są  one j»dynyia 
środkiem p-zeciw  t c ęra o«ei pc 
jedz*-n u migrenie, spowodowanej 
złem tiar..eoiera, kwasem , odbija­
niu się i wszelkim nerw s w jw  b ó ­
lom żołądka i k.szek.

Pastylki B ęllcca mogą tylko po- 
m ód ' a nigdy zaszkoc:zić Dostać 
je można w e wszyaikich aptekach.

Próbow ano naśladować P sstj ’ 
ki Belloca, lecz okazały się or.e 
bezskuterznemi, gd yż ż!e je  p re­
parowano. A b y  umknąć pim ^lki, 
prosimy uważać, czy u a  ttykiecie 
na pudehezku znajduje się naz­
wisko „ B e lc e *  i adres laborato- 
ra n n i Maison L . Frćre, 19, rue 
Jacob, Par s.

P  S Na żądanie Pastylki Tel- 
loca  można zamienić W ęglem  Bel- 
loes w proszku, za lyw ajac  g o  po 
a lub 3 lyźeczl i po każdym po- 
s Iku i przy pojawieniu się nóiów. 
Skutki btdą te same i w yleczenie 
zarówno pewnem.

W ęgiel F eiloca zaw iera tylko 
czysty » t gii 1. W ystarcza rozm ie­
szać jedną łyżeczkę ar ćw iartce 
szklanki w ody i wypić. k'574

Uklica! o tk  j c u j

'W W W #  - u »

M is s s ii
F .  W O L F F  i  S Y N

Dostawcy Dworu
karluruhe, Berlin t Wiedeń- 

Dostać mosna w e wszystkich j 
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